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KU DZIEŁU STULECIA

Często powtarzające się straszenie 
świata czarnymi i krwawymi zamy­
słami Benito Mussolini’ego, które ma­
ją rozpalić pożogę wojenną conaj- 
mniej od piasków Sahary po puszcze 
Kowna, jak się słyszało znowu w o- 
statnich tygodniach, rozwiewa się, 
gdy człowiek jako-tako trzeźwy zada 
sobie pytanie:

— Czy Mussolini tak się nudzi, z 
braku zajęcia w Italji, że pustkę tę 
musi sobie zapełniać snuciem drapie­
żnych pomysłów nazewnątrz?

A gdy już to pytanie padnie i po­
woli wywołuje i roztacza przed oczy­
ma obraz dokonanych i rozpoczętych 
prac Mussolini’ego na gruncie włos­
kim, zdrowy rozsądek odpowiada, że 
ogrom jego dzieła wewnętrznego jest 
tak bezprzykładny w dziejach, iż już 
to samo wskazuje, gdzie jest waga je­
go wysiłku i w jak odmienny od za­
borczych rojeń sposób wpływa on na 
życie świata współczesnego.

Póki, w początkach rządów fa­
szystowskich po jesieni 1922, najwię­
cej się słyszało o działaniach wybit­
nie politycznych, mających na celu 
zabezpieczenie uzyskanej władzy, mo­
żna było twierdzić, iż takie przewro­
ty już nieraz widziano, chociaż od 
pierwszej chwili pierwiastek twór­
czy nowego ruchu Mussolini ego 
zwracał powszechną uwagę, a podję­
ta przezeń walka z rozstrojem bol­
szewickim nadawała mu głębsze i 
szersze znaczenie. Gdy jednak, po 
roku i dwu, okazało się, że Rząd Fa­
szystowski równie dojrzale jak sta­
nowczo wzmacnia życie gospodarcze 
i skarbowe Italji, wrażenie, iż tam 
zjawia się nowa i wielka twórczość, 
zaczęło brać górę. Utrwalało się ono 
tembardziej, gdy zarządzenia Musso­
lini’ego, wkraczające w urządzenia 
prawne podstawowe, dotyczące ro­
dziny, ładu, zdrowia, pojęć ducho­
wych i narodowo-społecznych, od­
krywały coraz wyraźniej głębokie 
podłoże myślowe nowego ruchu. A 
wreszcie, kiedy zarysowała się nie w 
słowach lecz w narastających po­
kładach wielkich zmian budowa no­
wego ustroju nietylko politycznego, 
ale przedewszystkiem społeczno-gos­
podarczego, jako jego podstawy, przez 
nowe ujęcie najdonioślejszej sprawy 
pracy i twórczości ludzkiej, świat ca­
ły zrozumiał, że Rzym daje mu, raz 
jeszcze w biegu stuleci, od dwu i pół 
tysięcy lat, wzór nowego porządku.

I właśnie w tej dziedzinie, pracy 
bardzo spokojnej i bardzo twórczej, 
działalność Mussolini’ego jest tak nie­
przerwanie i tak wzrastająco czynna, 
že szukanie gdzieindziej środka cięż­
kości jego zamysłów i prac jest czcze 
i niepoważne.

W ostatnią niedzielę 6-go b. m. od­
był się w Rzymie 3-ci Zjazd Narodo­
wy Syndykatów Faszystowskich. Po­
wstały one na Zjeździe Założyciel­
skim w styczniu 1922, przed przeło- 
tnem, w Bolonji. Liczba członków wy­
nosiła na 1-szym Zjeździe 500 tysię­
cy, ' na 2-gim Zjeździe 2 miljony, na 
3-cim Zjeździe obecnym 3 miljony. 
Na czele tej pracy stoi p. Rossoni.

W czasie obrad Zjazdu, w Augu- 
steo, zjawił się Mussolini i w mowie 
Swej powiedział:

— Italja bezpośrednio po wojnie, 
W zakresie syndykackich związków 
Zawodowych, dawała obraz panowa­
nia utopji, złudy i bałamuctwa. 
Wszystkie owe stronnictwa, które do 
dziś rozprószyliśmy nieodwołalnie, t. 
Zw. wywrotowe, uważały rzesze ro­
botnicze, w fabrykach i na polach, ja­
ko pewnego rodzaju tłum wyborczy, 
który od czasu do czasu miał złożyć 

urnę sławetną kartkę głosowania, 
&by, przez to uroczyste a dziś najjaś­
niej udowodnione kłamstwo ustrojo-
'Vc. dać świadectwo, iż lud jest suwe­
renny. Prócz tego mieliśmy złudę, 
którą nazwę wschodnią, iż wystarczy 
zrównać strychulcem rodzaj ludzki, 
bY go uszczęśliwić. Tu jest główne 
głupstwo. Przyroda jest królestwem 
nierówności.... Dzisiaj rządy faszy­
stowskie, które opierają się na ru­
chu właśnie najszerszych warstw, w 
^kresie prawodawstwa społecznego, 
kroczą w przedniej straży wszystkich 
narodów, także tych, które rozpinają 
sztandar sowiecki lub sztandar de­
mokratyczny.... Jesteśmy obecnie
eszcze w okresie syndykalnym. Trwa­
nie tego okresu nie będzie krótkie, tj. 
ostaniemy jeszcze przez dłuższy

NA DALEKIM
CZYŻBY

PARYŻ, 10.5. PAT. Ajencja Havasa donosi, 
że, jak się zdaje, w Chinach zapanował cał­
kowity spokój. Według wiadomości ze źró­
deł japońskich, w chwili obecnej nie są spo­
dziewane żadne wystąpienia zbrojne. Chiński

ZWYCIĘSTWA JAPOŃCZYKÓW
LONDYN, 10J. PAT. Ajencja Reutera do­

nosi z Tsing-Tao, że Japończycy zawładnęli 
kompletnie tem miastem, rozbroiwszy po­
przednio 6 tys. wojsk południowych pod prze 
wodnictwem jen. Feng-Czen-Wu, który nie 
zdążył ewakuować dzielnicy chińskiej w cza­
sie wyznaczonym na ten cel przez ultimatum 
japońskie. Po rozbrojeniu Chińczyków, Japoń

DAREMNE PRÓBY ZAWIESZENIA BRONI
WIEDEN, 10.5. PAT. Wedle doniesień dzień 

ników z Szanghaju, walki między Japończy­
kami a Chińczykami w Tsi-Nan-Fu trwają na­
dal. Wszystkie próby doprowadzenia do za­
wieszenia broni spełzły na niczem. Japoń­
czycy usiłują obecnie wyprzeć nacjonalistów

CZECHOSŁOWACJA I SOWIETY
PRZED ZAWARCIEM STOSUNKÓW DYPLOMATYCZNYCH

WSCHODZIE
POKÓJ?
Rząd Nacjonalistyczny postanowił zaniechać 
wszelkiej agitacji zwróconej przeciwko Ja­
pończykom i ogłosił proklamację, oświadcza­
jąc, że w związku z wypadkami w Tsin-Nan- 
Fu podejmie jedynie akcję dyplomatyczną.

czycy rozpoczęli bombardowanie dzielnicy 
chińskiej z dział trzycalowych, moździerzy o- 
raz karabinów maszynowych. W nacjonali­
stycznych kotach chińskich w Szanghaju krą 
ży wiadomość, że aeroplany japońskie zrom- 
bardowały i zniszczyły sklad amunicji w Tsi- 
Nan-Fu. Japończycy mieli zająć obecnie całą 
linję kolejową, prowadzącą do Szantungu.

z Tsi-Nan-Fu. Nacjonalistyczny Minister Spr. 
Zagranicznych p. Hunungfu został wzięty do 
niewoli przez Japończyków, jednak później 
został wypuszczony na wolność. Z wyjątkiem 
Konsula Amerykańskiego wszyscy inni repre­
zentanci zagraniczni wyjechali do Tsing-Tso.

nych między Anglją a Rosją tego ro 
dzaju pakt był przygotowany, odło­
żono go jednak ze względu na An- 
glję. Dr Benesz skorzystał prawdopo­
dobnie ze swej obecności w Anglji, 
aby wysondować opinję dyplomacji 
angielskiej w tej sprawie.

NOWINY I ODGŁOSY

ZGROMADZENIE LIGI
PAT-iczna donosi z Genewy:
Przedstawiciel Kolumbji p. Urrutia, kolej­

ny Przewodniczący Rady Ligi Narodów, zwo 
lał, zgodnie z regulaminem, 9-te Zgromadze­
nie Ligi na dzień 3-ci września 1928 r.

Po ukonstytuowaniu się i przyjęciu porząd 
ku dziennego. Zgromadzenie przystąpi do zba 
dania działalności Rady xa czas od ostatniej 
sesji Zgromadzenia, prac Sekretariatu, jak 
również wykonania decyzji poprzedniego 
Zgromadzenia. Na tle tych sprawozdań wy- 
wiąże się niewątpliwie ogólna dyskusja, któ­
ra w tym roku prawdopodobnie będzie po­
święcona w wielkiej mierze sprawom bez­
pieczeństwa, arbitrażu i rozbrojenia, a w 
kuluarach omówienie planu Stanów Zjedno­
czonych Amerykfi, wyłączającego wojnę z 
polityki międzynarodowej. Nie ulega wątpli­
wości, że w trakcie ogólnej dyskusji będą 
poruszone i główne sprawy polityczne roz­
ważane w tym roku przez Radę, jak np. za­
targ węgiersko-rumuński lub stosunki pol­
sko-litewskie.

Zgodnie z przyjętym regulaminem, Zgroma­
dzenie przystąpi do wyboru trzech nowych 
członków. Rady na miejsce występujących 
Kolumbji, Chin i Holandii. Wobec cofnię­
cia przez Hiszpanię swego wystąpienia z Li­
gi, prawdopodobne jest wejście Hiszpanii do 
Rady. A może Zgromadzenie już w tym ro­
ku wypowie się w sprawie ewentualnego na­
dania Hiszpanii prawa natychmiastowego po 
nownego wyboiu do Rady po wygaśnięciu 
pierwszego mandatu.

M. in. zostanie przedłożone Zgromadzeniu 
w 1928 roku sprawozdanie Komitetu, które­
mu zostało powierzone wybranie ostatecz­
nego projektu nowego gmachu Ligi, sprawoz­
dania Komitetu w sprawie kodyfikacji pra­
wa międzynarodowego, wniosek Finlandii, 
Polski i Szwecji w sprawie alkoholizmu i w 
tym roku sprawa ta zapewne zostanie me­
rytorycznie przedyskutowana i może Liga 
zajmie się zagadnieniem alkoholizmu, gdyż 
sprawa ta zaczyna coraz bardziej intereso­
wać niektóre organizacje Ligi, jak np. or­
ganizację Opieki nad Dzieckiem.

URODZINY P. STRESEMANNA
BERLIN, 10.5. PAT. Z powodu urodzin p. 

Ministra Stresemanna, który w dniu dzisiej­
szym ukończył 50 lat życia, willa p. Mini­
stra była dziś miejscem bezustannych wizyt 
gratulacyjnych. Jednym z pierwszych, który 
złożył życzenia p. Ministrowi Stresemanno- 
wi, był Prezydent Rzeszy p. Hindenburg, któ 
ry przesłał p. Stresemannowi list i wiązankę 
kwiatów. Następnie odwiedzili p. Ministra 
wszyscy członkowie Rządu Rzeszy i Rzą­
du Pruskiego oraz cały szereg osobistości 
wybitnych z Niemiec i z zagranicy, a prze­
dewszystkiem korpus dyplomatyczny. P. Mi­
nister, który jest obecnie przeziębiony, ob­
chodzi swe imieniny w najściślejszem gro­
nie i wszelkie oficjalne przyjęcia odroczył 
na później. \

KRÓL AFGANISTANU
LENINGRAD, 10.5. PAT. Królewska Para 

Afgańska przybyła wraz ze świtą do Lenin­
gradu i zamieszkała w dawnym Pałacu Zi­
mowym.

ŻYDZI A TRAKTAT W TRIANON
BUDAPESZT. 10.5. PAT. Komitet Na- 

rodowy Żydów Węgierskich rozesłał do 
rabinów i gmin izraelickich Europy i Ame­
ryki memorjał, w którym wzywa ich do 
czynienia, wysiłków w celu doprowadzenia 
do jaknajprędszej rewizji traktatu w Tria- 
non.

LONDYN, 10.5. PAT. Sprawozdaw­
ca dyplomatyczny Daily Telegraphu 
donosi, że Rząd Czechosłowacki za­
mierza wkrótce zawrzeć z Risją umo­
wę, regulującą stosunki dyplomatycz 
ne między obu krajami. Już w czasie 
zerwania stosunków dyplomatycz-

wadzony będzie ustrój monarchisty- 
czny. W dalszym ciągu Januakas Si­
nas donosi, że oczekują tam przyby­
cia czterech oficerów niemieckich, 
którzy brali udział w walkach o nie­
podległość Litwy, oraz delegacji kor- 
poracyj studenckich Rzeszy.

PROJEKT ZMIAN KONSTYTUCJI LITEWSKIEJ
POGŁOSKI O USTROJU MONARCHISTYCZNYM

RYGA, 10.5. PAT. Dziennik Jauna- 
kas Sinas donosi z Kowna, źe z oka­
zji 10-tej rocznicy niepodległości Li­
twy Rząd przygotowuje manifest do 
narodu z zapowiedzią przyszłych 
zmian konstytucji. Dziennik dodaje, 
iż obiega pogłoska, źe na Litwie woro

KOWNO, 10.5. PAT, Jak podaje 
Elta, gabinet Ministrów przyjął tekst 
manifestu, który będzie wydany *do

POSEŁ
BERLIN. 10.5. PAT. Poseł niemiecko-naro- 

dcwy do Reichstagu dr Hoetsch, czoło­
wy kandydat listy Niemiecko-Narodowej w 
Lipsku, wygłosił wczoraj w Lipsku mowę w 
sprawie stosunków politycznych między Niem 
cami a Włochami. P. Hoetsch oświadczył:

— Stronnictwo Niemiecko-Narodowe nie 
wyrzeknie się występowania w obronie Niem 
ców Tyrolskich. Wyobrażam sobie zupełnie 
dobrze porozumienie niemiecko-włoskie na 
tej podstawie, że Włochy przyznałyby mniej-

MANIFEST DO NARODU
i narodu litewskiego z okazji uroczy- 
I stości 10-lecia niepodległości Li- 
I twy.

NIEMCY A WŁOCHY
NIEMIECKO-NARODOWY O POROZUMIENIU

KS. KAROL RUMUŃSKI
LONDYN, 10.5. PAT. Odpowiadając na py­

tanie w Izbie Gmin p. Minister Spraw We­
wnętrznych Hicks oświadczył, że Książę Ka­
rol Rumuński wyraził mu ubolewanie w 
związku z wydarzeniami, które wywołały 
niezadowolenie Rządu Angielskiego i zapew­
nił go, że w przyszłości powstrzyma się od

szóści niemieckiej we Włoszech takie wa­
runki, któreby pozwoliły im utrzymać swą 
narodowość niemiecką, Niemcy zaś, jako 
świadczenie wzajemne, dałyby gwarancję 
granicy Brenneru. W razie takiego porozu­
mienia mogłaby nadejść możliwość rozwią­
zania kwestji przyłączenia Austrji do Nie­
miec za zgodą Ligi Narodów. Zadaniem po­
lityki zagranicznej Niemiec będzie przygoto­
wanie sposobu takiego porozumienia z Wło­
chami.

wszelkiej działalności politycznej. Wobec 
tego p. Minister gotów jest udzielić Księciu 
czasu, potrzebnego na przygotowania do o- 
puszczenia Anglji pod warunkiem, że przy­
jaciele powstrzymają się w międzyczasie od 
wszelkich działań politycznych. Liczą tu, że 
Ks. Karol opuści Anglję dnia 14-go b. m.

STRACENIE IBRAHIMOWA
MOSKWA. 10.5. PAT. Wyrok śmierci 

na Ibrahiimowa, byłego prezesa Central­
nego Kmitetu Wykonawczego na Krymie 
i jego b. zastępcę Mustafę został wyko­
nany.

czas w tem, co nazywam okresem 
syndykalnym. Tak będzie z powodów 
ogólniejszego znaczenia, mianowicie 
dlatego, źe przesilenie europejskie 
nie jest jeszcze uzdrowione a na wi­
dnokręgu są jeszcze bardzo poważne 
niewiadome, nadto zaś układ syndy- 
kalny sam w sobie musi być jeszcze 
udoskonalony... Potem przejdziemy, 
śmiało lecz rozważnie, do dalszego i 
ostatniego okresu: okresu korporaty- 
wnego Państwa Włoskiego. Wiek 20-ty 
będzie oglądał nowy ustrój gospodar­
czo-społeczny. Jak wiek 19-ty wi­
dział ustrój gospodarczy kapitalisty­
czny, wiek obecny 20-ty będzie wi­
dział ustrój gospodarczy korporatyw- 
ny. Niema, dla przełamania tragicz­
nej sprzeczności między kapitałem a 
pracą, która jest główną treścią dok­
tryny marxowskiej, a którą my poko­
naliśmy, innego sposobu, jak posta­

wienie na tymsamym poziomie kapi­
tału i pracy, oraz oddanie jednemu i 
drugiej równych praw i równych o- 
bowiązków...

To są istotne prace Mussolini’ego. 
Obalają one zużyte bożyszcza i imają 
się spraw najtrudniejszych z świado­
mością dążeń i wytrwałością zupełnie 
wyraźną. I nie są to tylko słowa ale 
rzeczywiste budowy. Bez przesady rzec 
można, źe pracy tak zwartej i tak głę­
boko idącej w podstawy życia społecz­
nego nie było w święcie europejskim 

i szerszym od przewrotów z końca 18-go 
wieku, oraz że znaczenie jej jest po­
wszechne» Stanisław Stroński

0 WYDANIE BELI KUNA 
żądania monarchistów austrjackich

WIEDEŃ, 10.5. PAT. Wczoraj, roz 
rzucono po Wiedniu ulotkit donoszą­
ce, że monarchiści austryjaccy zwró­
cili się do Poselstwa Węgierskiego z 
prośbą, aby na wypadek niewydania 
Beli Kuhna władzom węgierskim, Wę

gry zerwały stosunki dyplomatyczne 
z Austrją i spowodowały wysyłkę 
swych wojsk do Austrji. Ulotki te zo­
stały skonfiskowane, a autor ich b. 
pułk. Wolff aresztowany pod zarzu­
tem zdrady stanu.

ANGLJA A PAKT
LONDYN. 10.5. PAT. Projekt Paktu 

Amerykańskiego, odrzucającego wojnę ja­
ko czynnik polityki państwowej, został 
zbadany całkowicie przez Rząd Brytyjski, 
który przesłał projekt w odpisach wraz z 
komentarzami i wnioskami własnemi rzą­
dom dominjów. Składając oświadczenie o 
tem na dzisiejszem posiedzeniu Izby Gmin, 
sir Austin Chamberlain powiedział:

— Byłoby pożądanem dla sprawy, aby, 
jak w wypadku Locarno, omówiono ją bez­
pośrednio początkowo przez znawców pra­
wa międzynarodowego publicznego. W 
sprawach tej wagi co powyższa omawianie 
za pośrednictwem korespondencji i not 
najczęściej zwiększa różnice zamiast je 
pomniejszać. Taki był mój punkt widzę-

PRZECIW WOJNIE
nia do chwili w której stało się widocz- 
nem, że projekt amerykański nie doznał 
właściwego przyjęcia u jednego z rządów 
zainteresowanych. Od chwili tej zwrócono 
się do zwykłych dróg dyplomatycznych. 
Natychmiast po otrzymaniu odpowiedzi 
rząaów dominjów sformułowane zostanie 
ostateczne stanowisko Rządu Brytyjskie­
go, a odpowiedź brytyjska przesłana bę­
dzie natychmiast Rządowi St. Zjedn.

Przemówienie swe p. Chemberlain za­
kończył oświadczeniem, iż nie wątpi, że 
odpowiedź wyrażać będzie całkowitą go­
towość Wielkiej Brytanji współdziałania 
ze Stanami Zjednoczonemi w sprawie pro­
ponowanego paktu i przystąpienia do kon­
ferencji wspólnej Mocarstw.

PO ZATARGU ANGIELSKO-EGIPSKIM
POKOJOWE ZAŁATWIENIE

LONDYN. 10.5. PAT. Na posiedzeniu 
Izby Gmin, poświęconem sprawom polity­
ki zagranicznej, MacDonald wystąpił z 
wezwaniem do uregulowania sprawy sto­
sunków angielsko-egipskich. w odpowie­
dzi na to, sir Austin Chamberlain zazna­
czył:

— W okolicznościach obecnych prze­
prowadzanie nowych . rokowań byłoby 
zbędne. Wielka Brytania uczyni wszystko 
co jest w jej mocy, ażeby niedopuścić do 
żadnego nowego kryzysu.

Z drugiej strony Premier Egipski w 
piśmie, w którem wyraził wdzięczność dla 
rządu Wielkiej Brytanji za jego duch po­
kojowy, który doprowadził do niedawne­
go zakończenia kryzysu, oświadczył, że 
pragnie harmonijnie współpracować z 
Wielką Brytanią, w celu uniknięcia na 
przyszłość jakichkolwiek nowych tarć. 
W związku z tem, zaznaczył Minister 
Chamberlain, że nic nie stanie na przesz­
kodzie wznowieniu rokowań w czasie 
wła^iwym.

WZNOWIENIE ROKOWAŃ
LONDYN. 10.5. A W. Zatarg anglo- 

egipski uważać należy za zlikwidowany 
Jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia roz­
począć się mają rokowania oficjalne, przy- 
czem żądania angielskie zostaną zaspoko­
jone. W ciągu dni ostatnich w Kairze Na-

has-Pasza kilkakrotnie konferował z wy­
sokim komisarzem angielskim w Egipcie 
Georgiem Loydem. Konferencji tej przy- 
pL.’a w Kairze wielkie znaczenie. W wy­
niku jej ustalono m. in., iż premjer Nahas- 
Pasza odwiedzi Lonyd i Paryż.

Z DNIA

ROKOWANIA POLSKO-LITEWSKIE
PAT-iczna donosi z Kowna:
Litewski Prezes R. M. przyjął dziś 

przedstawicieli pism zagranicznych i u- 
dzielił im wyjaśnień w sprawie rokowań 
polsko-litewskich. P. Waldemaras powie­
dział m. in.:

— Coś określonego o rokowaniach moż­
na będzie powiedzieć tylko potem, gdy się 
wyjaśnią rezultaty działalności 3-ch wy­
branych komisyj. Komisje przedstawią 
sprawozdanie, oraz propozycje co do zwo­
łania drugiej polsko-litewskiej konferencji 
plenarnej, która zbierze się prawdopo­
dobnie w lipou w Królewcu. Jeżeli dzia­
łalność komisji nie napotka na nowe trud­
ności, możliwą jest rzeczą, że konferencja 
plenarna będzie zwołana wcześniej. Spra­
wa Wilna ciągle jeszcze jest trudnym pro­
blemem, którego rozstrzygnięcie jest jed­
nak nieodzowne. Porozumienie z Pol­
ską w sprawach oddzielnych, bez ogól­
nego uregulowania stosunków, jest nie­
możliwe.

W końcu rozmowy p. Waldemaras, za­
pytany przez jednego z dziennikarzy czy 
prawdą jest, że wyjeżdża do Londynu, od­
powiedział:

— Istotnie do Londynu wyjadę i to 
prawdopodobnie 18-go b. m. dla przepro­
wadzenia wymiany zdań o charakterze o- 
gólnym z przedstawicielami Rządu An­
gielskiego. Ustanowienie między Litwą a 
Anglją najściślejszych stosunków jest rze­
czą nieodzowną.

KOWNO. 10.5. PAT. W ciągu dnia dzi­
siejszego obradowała Komisja Rozrachun­
kowa. Następne posiedzenie tej komisji 
odbędzie się jutro, w piątek. Ze strony li­
tewskiej dotąd nie udzielono odpowiedzi 
na polski projekt paktu o nieagresji.

KS» PRAŁAT MESSNER
Do Warszawy przybył i dzisiaj będzie kie­

rował koncertem w Filharmonii słynny mistrz 
organów z Katedry w Salzburgu, ks. prałat 
Messner. Warszawa słyszała go już przed 
dwoma laty, gdy pierwszy raz zagrały nowe 
organy w Kościele Św. Krzyża. Wczoraj po­
południu z powodu przybycia ks. prał. Mes­
snera, odbyło się u p. Posła Austriackiego 
Post‘a świetne i bardzo liczne zebranie to­
warzyskie, które obecnością swą zaszczycił 
J. E. ks. Kardynał Kakowski, wszyscy Po­
słowie zagraniczni, pp. Ministrowie Meyszto­
wicz, Staniewicz i inni.

O PRACĘ Z POLICJĄ TAJNĄ
W ciągu ostatnich tygodni wywiązał się 

spór, który, zdaje się, dobiega do wyświet­
lenia. P. A. Belcikowska, pisująca w Głosie 
Prawdy, zaczepiła P. P. S., wobec czego w 
odpowiedzi w Robotniku zaznaczono, że jest 
ona tajną agentką policji. P. Bełcikpwska nie 
zaprzeczyła, ale w swojej znowuż odpowie­
dzi zaznaczyła, że jeden z dawnych i obec­
nych posłów P. P. S. jest także czy był 
przez szereg lat ajentem policji politycznej. 
Robotnik zażądał wyjawienia nazwiska. P. 
Bełcikowska w Gaz. Por. 2 Grosze wymieni­
ła znanego pos. Marjana Malinowskiego, 
przyd. Wojtek, twierdząc, iż był on tajnym 
współpracownikiem policji politycznej w War 
szawie i w Lublinie. Pos. Marian Malinow­
ski ogłasza w Robotniku wczorajszym list, 
w którym nazywa twierdzenie p. Bełcikow- 
skiej oszczerstwem i zaznacza, że nachodziła 
go ona, ale, gdy się dowiedział, że jest w 
policji tajnej, nie chciał z nią mówić.
NARODOWE ŚWIĘTO RUMUŃSKIE

BUKARESZT, 10.5. PAT. Dzień 10-ty maja, 
jako dzień Święta Narodowego Rumunji, ob­
chodzony był bardzo uroczyście w całym 
kraju. W obchodach wzięli udział przedsta­
wiciele władz wojskowych i cywilnych o- 
raz olbrzymie rzesze publiczności. W Buka­
reszcie odprawione zostało przez patriarchę 
Mirona uroczyste Te Deum w obecności Kró 
la Michała, Królowej wdowy Marji, Księż- 
ny-matki Heleny, Księżniczki Ileny, Ks. Re­
genta Mikołaja, członków Rady Regencyj­
nej, członków gabinetu, dygnitarzy cywil­
nych i wojskowych. Następnie odbyła się re- 
wja garnizonu stolicy, która, pomimo desz­
czu, miała przebieg bardzo imponujący. W 
czasie rewji obecna była Rodzina Królew­
ska, Rada Regencyjna, członkowie Rządu l 
Korpusu Dyplomatycznego, członkowie Par­
lamentu, oraz przeszło 200 tys. publiczności, 
która zgotowała gorącą owację Królowi Mi­
chałowi i Księciu Regentowi Mikołajowi. 
Dzielna postawa wojsk wywołała prawdziwy 
entuzjazm wśród zebranych. Cale miasto by­
ło bogato udekorowane. Rozmaite instytucje 
i stowarzyszenia zorganizowały szereg uro­
czystych obchodów. Nad miastem unosiły się 
eskadry samolotów.

SPRAWA
NIEWINNIE STRACONEGO

BERLIN, 10.5. PAT. Niemiecka Liga Obro­
ny Praw Człowieka i Obywatela ogłasza ko­
munikat w sprawie niewinnie straconego Ja­
kubowskiego. W komunikacie oświadczono 
że wszelkie starania o wznowienie procesu 
były przez długi czas utrudnione przez to 
że nie można było odnaleźć rodziny Jaku! 
bowskiego, k or.by udzieliła pełnomocnictwa 
do wystąpienia przed sądem. Obecnie jednak 
udało sre, dzięki pośrednictwu polskich czyn­
ników urzędowych, odnaleźć brata Jakubow­
skiego. mieszkającego na Wileńszczyźnie. Li- 
íad?,*’í?nY P.ra7.Człowieka i Obywatela ma 
i.vnht« bidzie mogła otrzymać od brata 
Jakubowskiego pełnomocnictwa jeszcze na 
czas, tak ze przy publicznej rozprawie w 
sprawie Jakubowskiego będzie mógł brać u- 
« - u ^^dstawiciel Ligi. Przy tej sposobno- 

i j e mus>ała być uregulowana sprawa 
odszkodowania dla rodziny Jakubowskiego. 
Liga Obrony Praw Człowieka i Obywatela 
zamierza przedłożyć cały materiał w spra­
wie Jakubowskiego nowemu Reichstagowi 
wraz z żądaniem usunięcia z nowego kodek­
su karnego kary śmierci.
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TOWAR I PIENIĄDZ

20.924,000 t (1925 : 51 milj.)
38.539,000 t
35.654,000t
14.656,0001

1926 następująco:
601.730,000 t
128.305,000 t (1925: 247 milj.)
145.363,000 t
51.408,000 t

35.766.000 t

„ „ . , _ . L one
swe zapotrzebowanie na węgiel zagra­
niczny głównie w Polsce, o ile, jak np 
jeszcze obecnie w Niemczech i pewien 
czas temu w Czechosłowacji, politycz­
no-gospodarcze względy im tego n:e u- 
niemoźliwiają.

Najważniejszym naturalnym ryn­
kiem zbytu dla polskiego węgla ze 
względu na bliskie położenie geogra­
ficzne, dogodną i sprawną komuni­
kację, oraz wysokie ceny są niewątpii 
wie Niemcy, zwłaszcza Wschodnie i 
Południowe: wobec tego należy się 
spodziewać, że w związku z toczące 
mi się obecnie rokowaniami nad za­
warciem traktatu handlowego polsko- 
niemieckiego, polski przemyłs węglo­
wy uzyska kontyngent węglowy do 
Niemiec conajmniej w wysokości 
350.000 t. jeżeli już nie zupełnie wol­
ny dostęp na rynek niemiecki wza- 
mian za ustępstwa w innych dziedzi­
nach ze strony polskiej.

Jako naturalne zagraniczne rynki 
zbytu posiadają, poza rynkiem nie­
mieckim, doniosłe znaczenie przede- 
wszystkiem państwa sukcesyjne Au- 
strja, Węgry i Czechosłowacja, w któ­
rych najważniejszy jest rynek au­
striacki, wchłaniający obecnie daleko 
ponad czwartą część całkowitego poi 
skiego eksportu węgłowego.

W przeciwieństwie do tych natu­
ralnych rynków zbytu, odznaczają­
cych się korzystnem położeniem geo- 
graficznem oraz naogół dobremi ce­
nami, stoją L zw. egzotyczne rynki 
zbytu, których cechą najcharaktery- 
styczniejszą jest to, że stosunki zbytu 
kształtują się na nich wyłącznie pod 
wpływem wolnej konkurencji wszyst 
kich przeciw wszystkim. Możliwości 
zbytu na tych rynkach sto:ą zatem w 
prostym stosunku do zdolności kon­
kurencyjnych danego Państwa. Do­
stęp do tychże rynków pozatem utru­
dniają specjalne przeszkody, przede- 
wszystkiem z powodu wielkiej odle­
głości nadzwyczaj wysokie koszta 
transportowe, dalej barjery celne, o- 
graniczenia przywozowe i t. d. Do tej 
kategorii rynków należą, poza Kraja­
mi Bałkańskiemi; -Rumunją, Bułgarją 
i Jugosławją w pierwszej mierze Kra­
je Skandynawskie: Szwecja, Norwe­
gia, Danja, oraz Kraje Bałtyckie: Li­
twa, Łotwa, Estonja i Finlandia, po­
zatem również wszystkie pozostałe 
rynki, do których węgiel polski w 
większych czy mniejszych ilościach 
stale lub sporadycznie jest eksporto­
wany jak n. p. Włochy, Szwajcaria, 
Be1g:a, Holandja, Francja, Algier, Pa­
lestyna i t. d. Z powodów wyżej wy- 
łuszczonych zbyt na rynki egzotycz­
ne kształtuje się obecnie nierentow­
nie, a utrzymanie tegoż eksportu wy­
maga dużych ofiar cennikowych. Mi­
mo tego rynki egzotyczne posiadają 
dla rozwoju polskiego przemysłu wę­
glowego rozstrzygające znaczenie,

gdyż ilości eksportowanego na te ryn 
ki węgla stanowią o wysokości wy­
dobycia i stanie zatrudnienia w ko­
palniach.

Opanowanie t. zw. egzotycznych 
rynków zbytu na większą skalę da­
tuje się dopiero od chwili, gdy z wy­
buchem wojny celnej polsko-niemiec­
kiej przemysł węglowy, po utracie 
swego dotychczasowego głównego od 
biorcy, stanął wobec konieczności 
zdobycia nowych rynków zbytu. Roz­
poczęta swego czasu z wielką roz­
tropnością i energją kampanja celem 
rozszerzenia częściowo już zdobytych 
względnie pozyskania nowych ryn­
ków zbytu, połączona wprawdzie z 
wielkiemi trudami i wymagająca nie­
jednokrotnie bardzo znacznych ofiar 
pod względem cen, wydała niewątpii 
wie doniosłe rezultaty i wykazała si­
łę ekspansyjną węgl^ polskiego. Ko­
rzystając z nadarzającej się konjun­
ktury z powodu strajku angielskiego, 
węgiel polski zdołał w stosunkowo 
krótkim okresie na licznych rynkach 
węglowych kontynentu bądź to głę­
biej zakorzenić się, bądź też zdobyć 
sobie nowe silne pozyqe. Jego pro­
mień zbytu obejmuje obecnie już bar­
dzo znaczną część kontynentu euro­
pejskiego. Dzięki temu Polska obok 
Niemiec i Anglji odgrywa dzisiaj w 
dziedzinie aprowizacji węglowej Eu­
ropy pierwszorzędną rolę, przez co 
w nader korzystny sposób wzmocni­
ła się jej pozycja, jako jednego z naj­
poważniejszych czynników w euro­
pejskiej polityce węglowej, wpływa­
jącego w wysokim stopniu na kształ­
towanie się międzynarodowego rynku 
węglowego.

Ta pozycja mocarstwowa, którą zdo 
łał sobie zdobyć węgiel polski na świa 
towym rynku, może w niedługim cza­
sie mieć dla Polski szczególnie do­
niosłe znaczenie, gdy mianowicie ak­
tualną stanie się sprawa międzynaro­
dowego porozumienia węglowego i 
gdy porozumienie to, dla rozwiąza­
nia światowego problemu węglowego 
prędzej czy później nieodzowne, czy 
to w formie Międzynarodowego Syn­
dykatu Węglowego, czy też co się wy 
daje bardziej prawdopodobnem. Świa­
towej, względnie Europejskiej Kon­
wencji Węglowej, przystąpi do po­
działu rynków węglowych. Polski wę 
giel ma dziś wszelkie dane, by w po­
ważnej mierze współdecydować o po­
rozumieniu węglowem w Europie i 
partycypować w niem na podstawie 
swej ekspansji eksportowej. Polska 
zaś, opierając się na nader silnej po­
zycji naszego węgla na europejskim 
rvnku. bedzie mogła domagać się jak- 
najdalej idącego uwzględnienia swych 
postulatów, zmierzających do zabez­
pieczenia swemu przemvsłowi węglo­
wemu nietylko zbvtu ale i dalszych 
możliwości rozwojowych.

N. Dobis

pół proc. L. Z. Ziemskie 
L. Z. Warszawy 60.C0, 8

Anglja 
Niemcy 
Stany Zj. 
Polska

(Angielski eksport węglowy w r.
1926 z powodu strajku górników 
nie stanowi właściwego miernika dla 
znaczenia Anglji w światowym eks­
porcie węgla, a np. eksport 1925 r. 
wynosił 51.633 000 t.).

Znaczenie Polski dla zaopatrywania 
krajów, nie posiadających węgla wo- 
góle względnie tylko w niedostatecz­
nych ilościach, jest daleko większe, 

j aniźeliby odpowiadało jej udziałowi w 
światowem wydobyciu węgla. Pocho­
dzi to w pierwszej mierze stąd, że 
największy producent węglowy świa­
ta, Stany Zjednoczone Ameryki Pół­
nocnej, na które przypada mniej wię­
cej połowa światowego wydobycia 
węgla, odgrywają na międzynarodo­
wym ryknu węglowym stosunkowo 
tylko małą rolę, gdyż ograniczają swój 
eksport węgla, wyjąwszy okresy nadz 
wyczajnej konjunktury, przeważnie do 
kontynentu amerykańskiego i przyle­
głych wysp atlantyckich, dalej stąd, 
że Francja, będąca jako taka więk­
szym producentem węglowym od Pol­
ski, nie jest w stanie pokryć swego 
zapotrzebowania opałowego całkowi­
cie z własnej produkcji i z tego powo­
du skazana jest na przywóz znacznych 
ilości węgla z zagranicy. Wobec ta­
kiego stanu rzeczy pokrywanie za­
potrzebowanie węgla krapów, nie po­
siadających własnego przemysłu wę­
glowego względnie, krajów, których 
zapotrzebowanie przewyższa własną 
produkcję, stanowi zadanie, przypa­
dające obecnie na kontynencie euro­
pejskim w głównej mierze Anglji, 
Niemcom i Polsce.

Na konieczność eksportowania wę­
gla z Polski wpływa ta okoliczność, że 
pojemność rynku wewnętrznego jest 
za szczupła, ażeby móc wchłonąć cał­
kowitą produkcję krajową. Polski prze 
mysł węglowy skazany jest zatem na 
zbyt węgla zagranicą, który obecnie 
wynosi około 35 proc, całkowitego zby 
tu. A przypada mu to zarówno w inte­
resie jego własnej egzystencji oraz je­
go możliwości rozwojowych, jak rów­
nież ze względu na bilans han­
dlowy, którego kształtowanie w 
dużej mierze zależne jest od roz­
woju eksportu węgla, i wreszcie, 
last not least, w interesie zatrud­
nienia jaknajwiększej ilości rąk ro- 
ooczych.

Położenie centralne polskiego zagłę­
bia węglowego w Europie, jak również 
jakość węgla w związku z jego wysoką 
zdolnością konkurencyjną, umożliwiły 
polskiemu przemysłowi węglowemu, 
zwłaszcza w ostatnich czasach, daleko 
idącą ekspansję, tak, że węgiel polski 
na międzynarodowym rynku węglo­
wym zajmuje obecnie bardzo wybitne 
stanowisko.

Główne rynki zbytu dla eksportu 
węgla polskiego można podzielić we­
dług obecnej konstelacji na następują­
ce grupy:

a) kraje środkowo-europejskie. b) 
kraje bałkańskie, c) kraje skandynaw­
skie. d) kraje bałtyckie.

Rynki eksportowe środkowo-euro­
pejskie, mianowicie państwa sukcesyj 
ne: Austrja, Czechosłowacja i Węgry, 
stanowią razem z Niemcami (dotąd ek 
sport polskiego węgla, jak wiadomo, 
skutkiem polsko-niemieckiej wojny cel 
nej został zupełnie przerwany) oraz z 
obszarem Wolnego Miasta Gdańska, t 
zw. naturalne zagraniczne rynki Tbytu. 
Są to rynki tradycyjne, które już daw­
niej stale importowały węgiel polski- 

[A i dzisiaj ze względów gospodar-

7 proc. L. Z. Tow. Kred. Przem. Pol. 90.00 
(w proc ), 4 '■ półjsroc. L. Z. Ziemskie 
55 25, 5 proc ~ 
proc. L. Z. Warszawy 78.25-78.10-78 50,
8 nroc. L. Z. Łodzi 71.00. 10 proc. m. Ra­
domia 8200. 8 proc L. Z. Piotrkowa 70.25, 
10 proc. m. Siedlec 80 00, 8 proc. Oblit?. 
Komun. Banku Gosp. Kraiow. 94.00 (zł. 
161.68), 4 i pół proc Oblig. Warsz. 55.00.

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Handlowy 117.00, Bank Polski 

165.00-164.50-164.75, Bank Zachodni 36 00, 
Bank Zw, Sp. Zar. 85.00, Elektr. Dąbrow­
ska 82 00, Siła i’Światło 126.50, Firlej 
58.00-57 50-58.50, Weg id 95.00-94.50, No­
bel 37.50, Lilpop 43.25. Modrzejów 48.75- 
48.25 ibez kuponu za r. 1926), Ostrowiec 
serja B: 121 00, Parowozy 12.00-11.50, 
Starachowice 63.00. Borkowski 18 50.

W popołudniowych obrotach pozagieł­
dowych notowano: Bank Polski 164.75. 

Górnictwo węglowe jest w Polsce 
bodaj najgłówniejszym czynnikiem 
rozwoju potęgi gospodarczej państwa 
Dobitnym dowodem tego jest, że gdy 
przemysł ten przeżywał w drugiej po­
łowie 1926 r. dzięki strajkowi górni­
ków w Anglji bardzo pomyślną kon- 
junkturę, zdołał nietylko osiągnąć re­
kordową produkcję, podwoić eksport, 
zatrudnić kilkanaście tysięcy bezro­
botnych, lecz równocześnie popchnąć 
nasze całe życie gospodarcze z mar­
twego puntku stagnacji i depresji na 
dawno zapomniane tory ożywienia i 
rozwoju. Życie gospodarcze kraju, raz ; 
pchnięte z martwego punktu, musiało j 
już dalej potoczyć się tym nowym to­
rem.

Niezależnie od tego doniosłego zna­
czenia dla gospodarstwa krajowego 
polski przemysł węglowy również w 
światowej gospodarce węglowej zaj­
muje ważkie stanowisko.

Co do zapasów węgla, które obliczo 
ne są na 146.629,000.000 t i które na­
wet przy znacznie wzmożonem wydo­
byciu powinny wystarczyć na conaj­
mniej 3.200 lat. Polska iak wiadomo 
wśród krajów węglowych świata zaj­
muje szóste miejsce. Wyprzedzają ją 
pod względem obfitości zapasów wę­
glowych jedynie Stany Zjednoczone A- 
mcryki Północnej, Chiny, Kanada, An­
glia i Niemcy. Co się zaś tyczy jej u- 
działu w światowem wydobyciu wę­
gla kamiennego, Polska po Stanach 
Zjednoczonych, Anglji, Niemczech o- 
raz Francji zajmuje piąte miejsce, po­
zostawiając Chiny i Kanadę, a fodęc 
kraje pod względem bogactw węglo­
wych obficiej wyposażone, daleko po­
za sobą. Wydobycie węgla w Polsce, 
w porównaniu z wydobyciem węgla 
kamiennego w najważniejszych kra­
jach węglowych, przedstawiało się 
n. p. w r.
Stany Zj. 
Anglja 
Niemcy 
Francja 
Polska
Chiny (1925) 22.000,0001 
Kanada 14.930,0001

(Angielskie wydobycie węgla w r. 
1926 z powodu strejku górników sta­
nowi zaledwie 50% wydobycia nor­
malnego, np. w r. 1925 wydobycie 
angielskie wynosiło 247.079,000 t.).

Udział Polski w światowem wydo­
byciu węgla kamiennego wynosił w r. 
1926 około 3%, w wydobycui zaś eu- 
ropejskiem około 8%.

W światowej gospodarce węglowej 
poszczególne kraje dzielą się na takie, 
które zmuszone są w mniejszym lub 
większym zakresie do importu węgla 
obcego, dalej na takie, które pod 
względem aprowizacji węglowej są 
samowystarczalne, tak że dla pokry­
cia swego zapotrzebowania opałowe­
go nie są skazane na dowóz węgla z 
zagranicy i wreszcie na takie, które, 
posiadając nadmiar węgla, starają się 
go umieścić na rynku światowym. Ba­
danie handlu zagranicznego węglem 
najważniejszych krajów w dopiero co 
wskazanym kierunku wykazuje, że w 
wysokiej mierze przeważają kraje, 
skazane na import węgla obcego. Ja­
ko kraje eksportujące węgiel w świa­
towej gospodarce węglowej większe 
znaczenie posiadają jedynie: Anglja, 
Niemcy, Stany Zjednoczone, Polska, 
Republika Południowa Afrykańska 
oraz Australja. Eksport węglowy Pol­
ski w porównaniu z eksportem pozosta 
łych głównych krajów eksportujących 
węgiel w r. 1926 przedstawiał się na­
stępująco:

Na giełdzie akcyjnej obroty były małe, 
tendencja słabsza. Jedynie Bank oPIski. 
oraz Siła i Światło, nabywane w dalszym 
ciągu na zlecenie zagranicy osiągnęły lek­
ką zwyżkę. Modrzepów notowany był 
48.25 bez kuponu dywidendowego za rok 
1927, za który towarzystwo wypłaca 50 gr 
od akcji Ostrowiec nieznacznie się osła­
bił. W grupie pożyczek panstwowvrh pod 
niosła się 5 proc. Premiowa Poż. Dolaro­
wa z 76.50 na 81.00. Listy Zastawne 
Ziemskie nieco się obniżyły.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państwowa Poż. Premiowa Do­

larowa 79.00-78.00-81.00, 5 proc. Konwer- 
syjna 67.25, 6 proc. Poż. Dolarowa 85 50 
(zł. 760.95), 10 proc. Poż. Kolejowa 
104.00 (złot. 178.88), 5 proc. Poż. Kolejo­
wa Konwersyjna 62.00, 8 proc L. Z. Ban­
ku Gospod. Kraj, 94.00 (zł. 161.68), 8 proc. 
L. Z. Banku Rolnego 94.00 (zł. 161 68), 
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Warszawscy rycerze śmierci, któ­
rym obca była myśl wszelka o waśni 
partyjnej i własnej korzyści, którzy 
składali młodą krew swoją w ofie­
rze, albowiem tak im nakazywał o- 
bowiązek...

Juljan cztery dni przebywał już w 
Warszawie, i z niecierpliwością ocze­
kiwał przydziału do której part,i. Tym 
czasem jednak wyjazd swój odkładać 
musiał z dnia na dzień. Z Kaczkow­
skim nie mógł się porozumieć, gdyż 
Dyrektor Departamentu Wojny zaję­
ty reorganizacją oddziałów powstań­
czych, a przy tern zmuszony ciągle u- 
krywać się i co dnia prawie zmie­
niać miejsce swego pobytu, nie miał 
dla niego czasu, a nikt inny nie u- 
miał go poinformować co do dalszych 
jego losów.

Dalszy zaś pobyt w Warszawie na­
rażał Jul ja na na tysiące niebezpie­
czeństw. Miał wprawdzie paszport na 
cudze nazwisko, mieszkanie jego by­
ło dobrze zakonspirowane, o ile moż­
ności pokazywał się jaknajmniej na 
mieście, lecz wiedział dobrze, że te 
wszystkie środki ostrożności były

wielce problematyczne, wobec świet­
nie zorganizowanej rosyjskiej służby 
wywiadowczej. Bardzo łatwo mógł 
być poznany, a ponieważ rozpisane 
były za nim listy gończe, zostałby 
wtedy niechybnie z miejsca areszto­
wany.

Rząd Narodowy przeciwstawił ro­
syjskiej żandarmerji i policji własną 
służbę policyjną, znakomicie również 
zorganizowaną. Naczelnikiem polskiej 
policji warszawskiej był wówczas Jan 
Karłowicz, zwany Jankiem Białym, a 
pomocnikiem jego był Jan Masson, 
zwany Jankiem Czarnym. Obydwaj 
ludzie młodzi, niemający nawet lat 
trzydziestu, obaj przyjaciele, mieli 
wiele cech wspólnych w charakterze 
i usposobieniu. Obaj gorący i gorliwi 
patrjoci, energiczni, odważni aż do 
zuchwałości, gdy tego zachodziła po­
trzeba, a przytem roztropni, mężni, 
rozumnie ostrożni, doskonale się uzu­
pełniali. Janek Biały, więcej stanow­
czy, szybko się orjentujący, był rze­
czywistym i doskonałvm naczelni­
kiem. Janek Czarny, posiadający wię­
cej sorytu i przebiegłości, był wybor­
nym wykonawcą.

Od nich to Juljan się dowiedział, 
że polie,a rosyjska gwałtownie go po­
szukuje. Zawiadomił go o tem osobi­
ście Janek Czarny, zaszedłszy ran­
kiem do jego mieszkania i radząc nie 
zwłocznie wyjechać z Warszawy.

— Przecież ja o tem marzę — wy­
buchnął Juljan. — Czekam tylko na 
rozkaz wymarszu i przydziału do par- 
tji. Nie nadaję się zupełnie do waszej 
konspiracji, gdyż przywykłem do o- 

I twartej walki żołnierskiej...
— Jesteśmy również żołnierzami, 

kto wie, na straconej może placówce 
— rzekł Janek Czarny.

— Wiem o tem i podziwiam was z 
całego serca, ale współpracować z 
wami nie potrafiłbym...

A tymczasem nadchodziły wieści z 
całego kraju coraz smutniejsze. Od 
końca maja rozpoczął się już właś­
ciwie upadek powstania. Walka zbroj 
na powoli przemieniała się w demon­
strację zbrojną, podtrzymywaną jedy­
nie bohaterstwem poszczególnych od 
działów partyzanckich. Skutki terro­
ryzmu dały się odczul najprędzej na 
Litwie, gdzie pod jego ciosami rychło 
padła organizacja cywilna a powsta­
nie ograniczyło się do samych obozów 
wojskowych i schroniło się do gęs­
tych puszcz litewskich. Lecz i w Kon 
gresówce Rząd Rosyjski wytężał 
wszystkie siły, bv zdusić powstanie 
Za przykładem Murawiewa gnębiono 
mieszkańców kontrybuc ami, zabiera­
no po dworach szlacheckich zboże, by 
ogłodzić powstańców, w lasach wyci 
nano drogi, by łatwiej można było tro 
pić oddziały. Jednocześnie na teren 
Kongresówki sprowadzono nowe woj 

ska rosyjskie, tak że etat żołnierski 
w owym czasie wynosił już blisko 
miljon ludzi.

A Rząd Narodowy zaślepiony w 
swych nadziejach interwencji zagra­
nicznej i lekkomyślny w swym opty- 
miźmie, tracił powoli grunt pod no­
gami i zaufanie w własnem społeczeń 
stwie...

Janek Czarny z którym Juljan się 
zaprzyjaźnił nie krył przed nim swej 
niechęci:

— Biali, którzy teraz nami rządzą 
— mówił — boją się śmiertelnie re­
wolucji społecznej. Ajenci naszego 
Rządu zagraniczni, zapewniając gabi­
nety europejskie, że w Polsce niema 
i nie może być rewolucji społecznej, 
sami zepsuli swoją sprawę, gdyż osła­
biają sympatję ludów europejskich... 
Pewną pomoc spiskowców europej­
skich odrzucają dla niepewnej rządów 
monarszych! Ha! Odnoszę czasem 
wrażenie, że wolimy raczej Moskwę, 
niż rewolucję społeczną!

I były chwile gdy i Juljana ogarnia 
ło zniechęcenie. Były chwile, że 
chciał porzucić wszystko i korzysta­
jąc ze swego paszportu wyjechać za­
granicę. I gdy dnia pewnego poczy­
nił już w tym kierunku odpowiednie 
kroki, ogarnął go nagle dziwny niepo 
kój.

— Dezerterem jesteś i tchórzem —

Starachowice 63.50-63.25, Modrzejów 48 
zł. 75 gr. (na 15-go b. m. 49.50), Lilpopy
43.25, Węgiel 95.00.

NOTOWANIA WALUT
Dolary notowano oficjalnie 8.89, dewi­

zy na New York 8.90, Bank Polski płacił 
za dolary 8.87, za dewizy 8.88. Tranzak- 
cje kablem na New York robiono przy 
zwiększonym popycie na 8.91,85. W gru­
pie dewiz europejskich podniósł się Am­
sterdam z 359.60 na 359.71. Zurych ze 
171.81. Nieco wyżej notowano również 
Medjolan, Wiedeń i Londyn. Za dewizy 
na Berlin i marki niemieckie płacono w o- 
brotach międzybankowych 213 22 do
213.25. Dewizy na Gdańsk notowano 
173.95. Na rvnku prywatnym dolary 8.89 
i pół w żądaniu, 8.89 i jedna czwarta Za 
czerwońce sowieckie żądano 3 dolary, 
chciano płacić 295 doi. Źanotowano (tran­

sakcje, sprzedaż, kupno): Holandja 359.71
(sprz. 360.61, kupno 358.81), Londyn 43.51 
(sprz. 43.62, kupno 43.40), Nowy Jork 8.90 
(sprz. 8.92, kupno 8.88), Paryż 35.09 (sprz. 
35,18, kupno 35 00), Praga 26.41 i pół 
(sprz 26.48, kupno 26.35), Szwajcaria 
171.81 (sprz. 172,24, kupno 171 38). Wło- 
chy 47 01 ((sprz. 47.13, kupno 46.89), Wie­
deń 125.43 i pół (sprz. 125.74 i pół, kupno 
125.12 i pół).

CENY ZŁOTA
Za ruble złote płacono 4.71. Gram «V* 

stego złota 5.9244.
NOTOWANIA ZŁOTEGO

LONDYN, 10.5. PAT. Złoty (za 1 ft. st.)
43.50- 43,50.

BERLIN, 10.5. PAT. Złoty (za 100 zł.) 
noty większe 46,575-46,975, wypłaty na 
Warszawę 46,725-46,925, na Katowice 
46,775-46,975, na Poznań 46,725-46,925.

GDAŃSK. 10.5. PAT. Złoty (za 100 zł.) 
57.42-57.56, telegraficzne wypłaty na War­
szawę 57.41-57.55.

PRAGA. 10.5. PAT. Złoty (za 100 zł.) 
378.375.

WIEDEŃ. 10.5 PAT. Złoty (za 100 zł.) 
czeki 79,56-79,84.

ZURYCH. 10.5. PAT. Złoty (za 100 zł.) 
godz. 9-ła 58.15, godz. 12-ta 58.15.

CENY ZBOŻA
WARSZAWA. 10.5. Żyto kongresowe 

681 g-1. (116) 52-52.50, pszenica krajowa
59.50- 60, jęczmień browar. 53-54, owies 
48-49, kuchy rzepakowe 38.50, kuchy lnia­
ne 53.25, seradela 31-32, otręby żytnie 35, 
mąka pszenna Warsz., lubel. i kres. 4/0 A. 
90-92, mąka pszen. 4 0 82-84, mąka żytnia 
65 proc. 71-73. Usposobienie nadal spokoj­
ne. Obroty średn;e.

NOWY JORK. 10.5. PAT Pszenica Ma­
nitoba nr. 1 loco 181. czerwona ozima 218 
i pół, twarda Nr. 2 loco 178 i jedna czwar­
ta. kukurydza nowa 120 i trzv czwarte, ży­
to Nr 2 loco 151, jęczmień Mailing 106 i 
pół. maka 7.75.

CHICAGO. 10.5. PAT. Pszenica na 
czerwiec 158 i jedna czwarta, lipiec 159 
i ;edna czwa'rta-159, wrzesień 158-157 i 
trzy czwarte, żyto na czerwiec 134, lipiec 
130 i jedna czwarta, wrzesień 120 i jedna 
czwarta, owies na czerwiec 65. lipiec 59
1 jedna ósma, wrzesień 49, owies biały Nr.
2 loco 72, kukurydza na czerwiec 107 i 
jedna czwarta, lipiec 110 i pięć ósmych, 
żółta Nr. 2 loco 112 i trzy czwarta, biała 
Mr. 2 loco 112.

SUBSKRYPCJE
III. SERJI

81« POŻYCZKI
inwestycyjnej szkolnej
m. st. Warszawy 1925 r.

przyjmują

centrale i oddziały
wszystkich niżej podpisanych banków:

Bank Handlowy w Warszawie, Bank Dy­
skontowy Warszawski. Bank Związku Spó­
łek Zarobkowych. Polski Bank Przemysło­
wy. Bank Ziemiański, Powszechny Bank 
Związkowy, Powszechny Bank Kredytowy, 
Bank Zachodni. Dom Bankowy D. ML Sze- 
eszewski. Miejska Kasa Oszczędności m. sL 

Warszawy.
°94

szepnął w nim niespodziewanie jakiś 
głos podświadomy.

A jednocześnie jak dalekie echo, 
jakby gdzieś z zaświatów płynące, 
przypomniały mu się słowa Padlew« 
skiego:

— Pamiętaj, że jesteś jednym z le- 
gjona rycerzy śmierci. Pamiętaj żeś 
podjął się walki olbrzymiej, w której 
musi zginąć całe nasze pokolenie, by 
wykupić błędy ojców i zdobyć prawo 
istnienia dla przyszłych pokoleń!

I ogarnął go wówczas wstyd chwi­
lowej słabości ducha.

Przechodząc kiedyś wieczorem 
przed Hotelem Europejskim zauwa­
żył hr. Tarczyńskiego, który właśnie 
wchodził do hotelu. Niepostrzeżenie 
poszedł za nim i gdy znaleźli się w 
pustym hallu, zbliżył się, uchylając 

kapelusza.
Hr. Tarczyński spojrzał na niego 

wyblakłymi oczami i poznawszy go* 
skinął lekko głową.

— Witam pana— rzekł chłodno.
Poczem obejrzawszy się przezornie 

dokoła, dodał cicho:
— Ma pan do mnie jaki interes?
— Chciałbym się tylko spytać, czy 

są jakie wiadomości o hrabiance?
Twarz Tarczyńskiego zmierzchła 

jednej chwili i jakby postarzała się-
— Żadnych niema, panie, żadnych 

— wyksztusił wreszcie chrapliwy^* 
głosem. (D. c. nj



Nr. 130 WARSZAWIANKA 3

POTRÓJNA AWANTURA Z KOMISYJ SEJMU

O NADUŻYCIA WYBORCZE

że nagłość

BUDŻET MINISTERSTWA SPRAW WEWNĘTRZNYCH

MOWA P. MINISTRA SKŁADKOWSKIEGO

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA

O WYDANIE POSŁÓW

W rozprawie dalszej nad budżetem Mini­
sterstwa Spr. Wewn. pierwszy zabrał głos 
pos. Pragier (P. P. S.): Okres wyborów jest 
tym, kiedy sie kształtuje nowa większość 
parlamentarna, mająca ewentualnie wyłonić

Użyję b. umiarkowanego określenia, gdy po­
wiem, że odbywał się rozbój wyborczy.

Pos. Dyboski (B. B.): Budżet Departamen­
tu Zdrowia, wynoszący w wydatkach z gó­
rą 10 mili, jest stanowczo za mały. Niesly-

głosu. 
wnio-

Lot Pelletier ďOisy. — Kapitän-lotnik fran 
cuski Pelletier d'Oisy przybył dziś do Buka­
resztu. lądując w dobrych warunkach. Ju­
tro rano odleci do Aleppo. Przedstawicielom 
Ajencji Rador Pelletier d‘Oisy oświadczył, 
■iż nie ma zamiaru pobicia rekordu Costes 
i Lebrix'a, lecz odbywa jedynie lot o cha­
rakterze handlowym z Paryża do Saigen.

Wczoraj, dnia 10-go b. m., Komisja Regu­
laminowa ood przewodnictwem poś. Lieber- 
mana (P. P. S.) obradowała nad wnioskami 
w sprawie wydania sądom dwóch posłów 
komunistycznych pp. Sochackiego , Baczyń­
skiego. Z ramienia Rządu na Komisji obecni 
byli p. Wiceminister Car, Prokurator Sądu 
Najwyższego p. Bekerman i przedstawiciel 
Ministerstwa Spr. Wewn. p. Bach.

jest bez tego pierwszy zapisany do
Pos. Rataj (P. S. L.-Piast): Uważam 

sek pos. Diamanda wogóle za niedopuszczal­
ny do glosowania. Dążenie do tego, aby bud­
żet był w terminie załatwiony, jest wspólne 
wszystkim. W obradach Komisji Budżetowej 
przeważać musi punkt widzenia budżetowy, 
aby Komisja nie zamieniła się w wiec po­
lityczny.

Pos. Rybarski (KI. Nar.): Nic godzę się 
z poglądem p. Rataja, jakoby kontrola poli­
tyczna nie należała do Komisji Budżetowej. 
Jeżeli ktoś żąda np. skreślenia etatów Poli­
cji Państwowej, to musi mieć prawo to n- 
motywować i wykazać, że Policja trudniła 
się nie tern, do czego była powołana. Po­
nieważ mamy przewodniczącego parlamen­
tarnego, a nie Komisarza Policji, sadze, że 
nam to będzie umożliwione.

Na tern sprawę zajścia <w Komisji z dnia 
9-go b. m. wyczerpano i przystąpiono do 
dalszych obrad nad budżetem Ministerstwa

Co wpłynęło na radykalną później 
__ j x o ' » trudno 
naoewno powiedzieć, ale od śmierci

nie należy

Przy konfiskacie pism stosowałem świa­
domie ostrzejsze kryteria niż gdzieindziej. W 
naszem młodem Państwie opinia publiczna 
nie jest przyzwyczajona do spokojnej oceny 
oświetleń podawanych im przez organy par­
tyjne i odnosi się do nich z naiwną wiarą. 
Były już w Polsce fazy takiego sztucznego 
podniecenia opinii publicznej, które doprowa­
dziły do tragicznych wypadków.

Konieczność utrzymywania funduszu dy­
spozycyjnego jest w Polsce większa niż w 
innych Państwach. Ponieważ jesteśmy Pań­
stwem miodem, mniej zwarłem i okrzepłem 
pod względem organizacyjnym, u obcych 
czynników rodzi się nadzieja, że drogą u- 
boczną będą mogły wpływać na nasze we­
wnętrzne życie. Wykrycie takich zamierzeń 
i paraliżowanie ich wymaga oczywiście ko­
sztów. Na M. S. Wewn. spoczywa obowią­
zek chronienia przed tajną ingerencja tych 
czynników także innych działów życia pań­
stwowego.

Prace nad przygotowaniem ustaw o ustro­
ju samorządu posunął Rząd znacznie na­
przód, a prócz tego dążył do wzmocnienia 
samorządu pod względem prawnym i gospo­
darczym. W 5 Województwach centralnych 
wydano drogą rozporządzeń regulaminy wy­
borcze do Rad Miejskich i gminnych i na 
ich podstawie odnowiono skład tych Rad. 
W 47 miastach Województw Wschodnich, 
które nie miały jeszcze ustroju normalne­
go, wprowadzono ten ustrój. Aby odnowio­
nemu samorządowi zapewnić przynajmniej 
narazie środki finansowe, wydano przepis, że 
związki komunalne powinny w ciągu 2 pierw 
szych miesięcy roku budżetowego wymie­
rzyć wszystkie daniny komunalne i o ich łą­
cznej wysokości zawiadomić płatników, oraz 
uprawniono powiatowe związki komunalne 
do pociągania gmin miejskich do udziału w 
kosztach zakładów dobra publicznego.

W dziale służby zdrowia podjęto energicz­
ną akcję uporządkowania oczyszczenia o- 
siedii celem przeciwdziałania chorobom za­
kaźnym. Zarówno w miastach, jak i po 
wsiach postawiono dużo nowych ustępów. 
Na ogólną liczbę domów po wsiach, wyno­
szącą 3.076.263 wychodków przypada obec­
nie t.677.742, przybyto w ostatnim roku 
442.172. W wielkiej mierze wzrosła także li­
czba śmietników po miastach i miastecz­
kach.

; się tronu poraz trzeci, porzucając | 
i żonę dla obecnej swej towarzyszki, j 
j pani Lupescu. Nalegano na niego ze j 
i wszystkich stron, aby się namyślił i | 
i cofnął swe postanowienie, ale on po- j 
został niewzruszony, ponawiając cią- i 
gle swoją abdykację. Wreszcie zmar- I 
ły niedawno Król Ferdynand, jego oj- j 
ciec, dnia 31 grudnia 1925 zwołał Ra- j

i dę Koronną, która ostatecznie abdy- i 
! kację ks. Karola przyjęła, co zatwier ] 
i dziło Zgromadzenie Narodowe dnia 4 i

I Ja w moim okręgu miałam taki fakt, że 
I ajenci Rządu chcąc ludzi podniecić do wy- 
• rażenia votum nieufności dla mnie, namawia­

li ich do okrzyku: niech żyje Piłsudski. By­
łem też świadkiem, jak pewien urzędnik Sta­
rostwa, który na agitację otrzymał urlop, 
wołał: dobrze, żc Sejm rozpędzono, bo to 
była banda.

Nas od lewicy dzieli dziś jedna rzecz: tam 
była pewna wiosna nadziei, my więcej wy­
robieni pod względem politycznym, żadnych 
złudzeń nie mieliśmy. My wiemy co to zna­
czy wartość polityczna: to jest to wszyst­
ko, co grupy społeczeństwa do siebie przy­
bliża, i dlatego to wszystko co tę solidarność 
narodową rozbija, co na to miejsce wytwa­
rza grę interesów, choćby nawet dawało pe­
wne natychmiastowe korzyści, nie może n- 
zj’skaé naszej aprobaty. Dlatego my nie 
mieliśmy żadnych rozczarowań.

Budżet M. S. W. jest taksamo zanadto roz­
budowany, jak i inne budżety, postawimy 
też wniosek o zmniejszenie go o 10,6 mili, 
jako sumy niedostatecznie usprawiedliwionej. 
Przeciwni jesteśmy zwłaszcza podwyżce fuu 
duszu dyspozycyjnego z 1 rnilj. na 6 mili.

Co do pomocy finansowej dla samorządów, 
to akcję Rządu w tym kierunku uważam za 
przesadną, a nawet szkodliwą. Samorządy za 
ciągają pożyczki, które się im prawie narzu­
ca, ale które potem mogą zahamować ich 
życie, gdyż przerastają ich siły finanso­
we.

Pos. Kiernik (P. S. L.-Piast): Rząd miał 
prawo przeprowadzenia swej Tinji przy wy­
borami. Trzeba jednak stwierdzić, że nakład 

j sił i jakość środków w tym celu użytych 
nie odpowiedział zamiarom. Metody użyte 
przy, wyborach mogły zdemoralizować stan 
urzędniczy i policję, obniżając ich poziom, co 
nie powinno leżeć w zamiarach Rządu, jako 
szkodliwe dla interesów Państwa. Sądząc z 
pewnych zadań narzuconych policri przed 
wyborami i po wyborach możnaby wysnuć 
wniosek, że o ile policja jest przeciążona, to 
jest to wynikiem nałożenia na nią obowiąz­
ków nietylko do nich nie należących, ale na­
wet niezgodnych z prawem. Będziemy gło­
sować popierając wnioski oszczędnościowe, 
a zwłaszcza poprzemy wniosek o zreduko­
wanie funduszu dyspozycyjnego.

Z kolei zabrał głos Minister Spr. Wewn.,

;■ musi być niewzruszalna. Działo się jednak j 
! inaczej. Pewien urzędnik Ministerstwa był i 
I przydzielony do biura wyborczego Bloku Bez: 
partyjnego, druki wyborcze tego stronnictwa 
były kolportowane przez policję i starostwa, 
oouczano wójtów, jak mają agitować i t. d. 
Jest to zuchwała uzurpacja ze strony Rzą­
du. Walkę z partyinictwem zamieniono na 
walkę z wolną myślą polityczną. Przeciw 
temu zakładamy energiczny protest.

Słabe rządy używają często przekupionej 
• prasy, aby okłamywać innych, ale u nas 
I same władze dają się jej okłamywać. Szerzy 
się opinja, że prasa powinna być jakgdyby 

j upaństwowiona, niezależne pisma prześladuje 
! się, a subwencjonuje te, które podważają za-i 
i ufanie do ciał prawodawczych. Prasa ta wy- I 
twarza nastrój, jakoby gdzieś w przestworzu j 
istniała jakaś zbawcza myśl państwowa i że ! 
pewna grupa ją realizuje. Ale opinja publi-j 
czna już się orientuje, czem się różni sanacja! 
od korupcji, że określa się Innem słowem.

j Środki represyjne stosowane wobec komu­
nizmu muszą chybić celu. Linje wzrostu wpły 
wów sanacji i komunizmu u nas dziwnie się 
zgadzają. Jest to zrozumiałe, bo jeżeli się 
osłabia poczucie prawa, to nieufność i roz­
pacz muszą prowadzić do komunizmu.

Co do stosunku naszego do p. Ministra 
Spr. Wewn., to p. Minister sam postawił się 
swem postępowaniem poza obrębem parla-j 
mentarnego zaufania lub nieufności. Wnoszę j 
o skreślenie funduszu dyspozycyjnego dla­
tego, że P. P. S. funduszu dyspozycyjnego! 
dotąd żadnemu Rządowi nie przyznała i nie | 
przyzna, jak tylko własnemu. j

j Pos. Dąbski (Str. Cht): Żyjemy w takim] 
i policyjnym systemie jakiego jeszcze w Pol- < 
sce nie było. Stwierdzam to na podstawie 
własnej obserwacji. Mamy do czynienia z 
systematycznem niszczeniem życia samorzą 
dowego. Nie bez pewnego rozrzewnienia 
wspominam o względnej łagodności metod 
wyborczych Bobrzyńskiego w Galicji.

Podczas wyborów robiliśmy wielkie wy-! 
siłki, aby nie dochodzić do konfliktu z Rzą-I 
dem. niestety do tej walki przyjść rmisiało, I

Samolot Bremen. — Dyrektor Kanadyjskie
Tow. Lotniczego oświadczył, że samolot 

Bremen, znajdujących się na Greenly Island, 
»ostał naprawiony i jest gotowy do odlotu. 
Naprawy dokonali pilot, mechanik oraz, ku­
charz wymienionego Towarzystwa, którzy 
od dnia 15-go kwietnia znajdują się na Green 
ly Island. Data odlotu Bremen ani przybycia 
tego do Quebecu nie została jeszcze ustalo­
na. Lotnicy, którzy dokonali na Bremen lo­
tu przez Atlantyk, są oczekiwani w Quebecu 
dnia 22-go b. m.

Cyklon w Raguzle. — Gwałtowny cyklon 
»burzył budujący się gmach szkolny. Trzy 
osoby, zasypane gruzami, poniosły śmierć.

Nowe Trzęsienie Ziemi. — Nocy ubiegłej 
w Atenach, Ko-yncie i okolicach odczute zo- 
i j nowe dość silne wstrząśnienia ziemi. 
Ludność ogarnęła panika.

p zeeiw Wobec tego, że przewodniczący nie 
korzystał ze swego prawa głosu celem roz­

strzygnięcia . wyniku głosowania i wobec 
zrzeczenia się referatu przez pos. Dziedu- 
szyckiego, sprawę przekazano do regulami­
nowego rozstrzygnięcia p. Marszałkowi.

Następnie po sprawozdaniu pos. Dziedu-

Lot do Indyj. — Wobec tego, iż przepo­
wiednie meteorologiczne są pomyślne lotnicy 
hiszpańscy Jimenez i Iglesias zamierza­
ły dziś rozpocząć lot w kierunku Indj). Wsku­
tek prośby Króla, Jimenez i Iglesias zgodzi­
li się odstąpić od zamiaru odbycia lotu do 
Hawany, a to ze względu na małe prawdo­
podobieństwo sukcesu takiego lotu, odbywa­
nego na samolocie wojskowym.

je Państwo w niepotrzebne i niespo­
dziewane zatargi. Niemając sensacyj 
w życiu, dzienniki tego rodzaju stwa 
rzają je własnemi przedsiębraniami, 
najczęściej wysoce demoralizującemu 
ciesząc się, jeżeli zagranicą narobią 
złej krwi.

W ten sposób n. p. do popsucia się 
stosunków francusko-hiszpańskich 
przyczynił się bardzo paryski dzien­
nik Quotidien, drukujący się z czer­
wonym tytułem, przez wykradzenie 
dwu więźniów politycznych z kolonji 
hiszpańskich i obwożenia ich potem 
wśród antihiszpańskich manifestacji. 
Tensam cel miała i tensam skutek 
spowodowały, obecną dziennikarską 
awanturę londyńską.

Tło jest nie powszednie, a tem szko 
dliwsze dla dziennikarstwa, że nie-1 
tylko obniża jfego powagę i poważa­
nie. ale że prowadzi do ograniczenia 
swobody słowa drukowanego. Rządy 
bowiem przeciw takiemu szkodnictwu 
bronić sie muszą, a obrona rządowa 
ma ten charakter, że dotyka zarówno 
winnych, jak niewinnych

Wojciech Dąbrowski

mam obowiązek czuwania nad tern, ażeby za­
łatwienie budżetu nie i
Nie mając żadnej tendencji politycznej w 
prowadzeniu obrad Kom. Budź, prosiłem Pa- ■ gierowi. 
nów Posłów o zajmowanie się ściśle budże- Przewodniczący pos. Byrka: Pos. Pragier Spraw Wewnętrznych.

Działalność Korpusu Ochrony Pogranicza 
w ubiegłym okresie wykazała dobitnie, że 
odpowiada on znakomicie powierzonym mu 
zadaniom. Zupełnie więc uzasadnione stało 
się objęcie przez K. O. P. służby na stykach 
granic polsko-niemiecko-łotewskiej i polsko- 
rnmnńsko-sowieckiej przez co powierzona o- 
chronie Korpusu granica wydłużyła się do 
2 tys. kim.

W zakresie stosunku do mniejszości naro­
dowych zarządzenie wyborów samorządo­
wych oddało sprawy gospodarcze na tere­
nach mieszanych także mniejszościom naro­
dowym, Wydano zarządzenie o używaniu 
przez urzędników w ustnem porozumiewaniu 
się języków’ mniejszości. W trosce o polep­
szenie się warunków życia gospodarczego 
terenów wschodnich M. S. W. zainicjowało 
szeroką akcję pomocy kredytowej dla drob­
nych rolników w Województwach Wschod­
nich i we Wschodniej Małopolsce.

Parę słów tylko o sprawie, 'która, są­
dząc z przemówień tu wygłoszonych, zdaje 
się Panów najwięcej interesować: chodzi o 
wybory.

Panowie postanowiliście zbadać sprawę 
nadużyć wyborczych: gotów Wam jestem w 
tem dopomóc, bowiem nie znam nadużyć, do­
konywanych na swoje zlecenie, czy za moją 
wiedzą. Natomiast będę miał możność przed 
stawić wtedy Panom dłuższe opracowanie, 
ua dokumentach oparte, o Waszym stosun­
ku do Szefa Rządu w okresie wyborczym, 
dowiodę Panom, że ten stosunek był zasad­
niczym hasłem wyborczym, dokoła którego 
toczyła się walka i zapytani potem, czy nie 
sądzą Panowie, że taktyka wyborcza wielu 
z pośród Was dziś tak opozycyjnie nastro­
jonych, jest wlelklem nadużyciem wybor- 
czem. bo jest świadomem przeinaczaniem wo­
li wyborców. Na tem miejscu śmiem tylko 
upewnić Panów, że jako Minister Spraw We­
wnętrznych w Rządzie Marszałka Piłsudskie 
go, dopóki jego zaufaniem się szczycę do 
tej pory przekonany jestem, że obowiązki 
swoje sprawuję zgodnie z istotnem dobrem 
Rzeczypospolitej.

Na tem obrady zakończono.
Następne posiedzenie Komisij dzisiai n;n 

tek, godzina 10 m. 30. Na porządki/dzieńnvm 
glosowanie nad budżetem Ministerstwa Wv- 
znan Religijnych i Oświecenia Publicznej 
O godz. 12-ej budżet Ministerstwa Spraw 
Wojskowych. Głosowanie nad budżemm Mi- 
msterstwa Spraw Wewaitrznycb w

Awantura ks, Karola rumuńskiego ! wyniósł się zagranicę. W r, 1921 po- ■ 
w Anglji, z aeroplanami, manifestami ; wrócił do Rumunji, a ponieważ po- ] 
do narodu rumuńskiego i zamierzoną i przednie jego małżeństwo zostało u- I 
podobnie wycieczką powietrzną je- i nieważnione, ożenił się z księżniczką ! 
go samego do jego kraju, jest potrój- ] Heleną grecką, matką obecnego ma- ! 
ną awanturą, trąci rumuńską, angiel- i łoletniego Króla rumuńskiego, Micha- | 
ską wewnętrzną i ogólno-dziennikar- j ła. Podczas jednak roku 1925 zrzekł j 
ską. Wbrew temu wszystkiemu, co­
by się zdawało, najmniej znaną jest ze 
stanowiska rumuńskiego, najważniej­
szą ze stanowiska dziennikarskiego.

Przedewszystkiem uprzytomnimy 
sobie co się stało, uzupełniając do­
tychczasowe informacje najświeższy­
mi dziennikami zagranicznymi. Oto 
mianowicie angielskie lotnictwo pry­
watne otrzymało od pewnego pisma 
niedzielnego, należącego do wydaw­
cy, który posiada także rozpowszech , ----  ---- - -■
nione pismo codzienne, zamówienie i stycznia 1926, uchwalając nową usta- 
na dwa aeroplany, któreby miały wy- | wę sukcesyjną, następstwo tronu jego i 
ruszyć w sobotę popołudniu do Bru-1 syna i wyznaczającą ewentualną re- ! 
kseli, aby tam przybyć przed zmro- I gencję na czas jego małoletności. J 
kiem, a następnie udać się do Ru-i Ç° wpłynęło na radykalna nnymo, i 
munji. Aeroplany miały zabrać pasa- j zmianę pragnień ks. Karola, 
żerów i bagaż. W sobotę jednak za- j naoewno powiedzieć, ale oc 
mawiający zmienili plan o tyle, że za- ; swego ojca, Karola Ferdynanda, uży- 
wiadomili wieczór lotnika w Croy- ! wał wszelkich środków i sposobów, I 
don, iż bagaż jeszcze nie gotowy i że I aby wyjednać, swó^ powrot. de tronu,! 
aeroplany mogłyby wylecież dopiero 
w niedzielę nad ranem. To słało się 
powodem wykrycia spisku. Władze 
rządowe, które, być może pod wpły­
wem Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych i Wewnętrznych zainteresowa­
ły się tą sprawą, stwierdziły, że za­
powiedziani pasażerowie nie mają pa­
pierów v/ porządku, przedewszyst­
kiem nie mają wizy rumuńskiej, za­
broniły odlotu, a bagajs obłożyły are­
sztem. Jak się pokazało, na ten ba­
gaż składało się 20.000 egzemplarzy 
manifestu ks. Karola rumuńskiego, 
który odwoływał s->ę do narodu i do 
członków Partji Chłopskiej, właśnie 
zebranej na Kongresie w xAlba Julia, 
aby go powołano z powrotem, twier­
dząc, że miisiał opuścić Rumunję 
przed dwoma laty zgórą, tylko pod 
przymusem. Prawdopodobieństwo, źe 
jednym z aeroplanów miał wyjechać 
także sam Karol, podnosi to, że w 
przeddzień odlotu znalazł się w Croy­
don, a w chwili wykrycia sprawy był 
w Kinie na charakterystycznie wy­
borowym filmie: Wszyscy jesteśmy 
graczami.

Wiadomo już, że awantura skończy 
ła się przykro dla ks, Karola, prze­
dewszystkiem, bo go grzecznie, ale 
stanowczo poproszono aby jaknaj- 
prędzej opuścił Anglję, której gościn­
ności nadużył.

To jest podstawa faktyczna spra­
wy. A teraz owe trzy jej oblicza. Dla 
Rumunji, nawet gdyby ten powietrz­
ny najazd karoliński się udał, awan­
tura byłaby tylko niemiłą przygodą, 
A tak jak się skończyła, jest nawet 
rzeczą korzystną. Ks. Karol bowiem 
jest ostatecznie skompromitowany i 
dziś każde szanujące się stronnictwo 
rumuńskie będzie się od niego od­
żegnywało wszelkimi «sposobami, 
choć już teraz żadne go nie chciało, 

Ks. Karol, twierdząc w swoim ma­
nifeście powietrznym, że zrzekł się tro 
nu pod przymusem, okazał się czło­
wiekiem o bardzo słabej pamięci. 
Fakta, bowiem powszechnie znane, 
stworzyły z niego nałogowego abdy- 
katora, którego wszelkimi sposobami 
starano się odwieść od zamiaru, któ­
ry jednakże nie słuchał rad najlep­
szych przyjaciół. Poraz pierwszy zre 
zygnował we wrześniu 1918, wskutek 
swego samowolnego małżeństwa z 
panią Lambrino w Odessie, poraz 
drugi zrezygnował w sierpniu 1919 i

wo chorymi. W budżecie tym są dwie po­
zycje na te cele, jedna na rozbudowę zakła­
du w Tworkach, a druga na budowę zakładu 
w Chełmie. Wnoszę o powiększenie tej o- 
statniej pozycji o 400 tys. zł. na rozbudowę 
przeciążonego zakładu w Kobierzynie.

Pos. Grünbaum (Koło Żyd.): W hotelu w 
Łomży mieszkał pewien kandydat jedynki, 
za którego Starosta płacił hotel, odmówił je­
dnak zapłacenia ostatniej raty i wtedy spra­
wa się ujawniła. Starosta powiatu stolnic- 
kiego rozsyłał znowu do gmin telefonogra- 
rny, w których suggerował konieczność gło­
sowania na jedynkę. Fakty te świadczą, żc 
Starostowie byli ekspozyturami jedynki i że 
pieniądze, które tutaj przyznajemy, idą na 
koszty wyborcze jednego stronnictwa. Pe­
wien poseł z jedynki, Żyd. zapytany przed 
wyborami, jakie są jego szanse, odpowiedział, 
że są pewne, bo jego kartki już są w ur­
nach.

Pos. Lew Baczyński (Rad. Ukr.): Obietni­
ce Rządu majowego nie zostały spełnione. 
Położenie mniejszości pogorszyło się nawet, 
administracja przejawia nienawiść do Narodu 
Ukraińskiego i chęć zniszczenia jego życia 
gospodarczego i kulturalnego. Klub nasz gło­
sować będzie przeciw budżetowi.

Pos. Czetwertyński (KI. Nar.): Jest wielka 
różnica w stanowiskach zajętych względem 
sprawy wyborów przez stronnictwa polskie] 
i niepolskie: nam chodzi przedewszystkiem o' 
zasadę, a Im o drastyczne szczegóły. My 
wierny, że administracja nasza jest jeszcze 
nieudolna i jesteśrnjr dla niej wyrozumiali, 
ale nam chodzi o jedno wielkie nadużycie, 
którem jest złamanie Konstytucji, zerwanie z 
tym dobrym 10-letnim zwyczajem, że admi­
nistracja służy całemu Państwu. Przeciw te­
mu zakładam protest w imieniu wszystkich 
stronnictw niezależnych, które mogą się z 
sobą niezgadzać politycznie, ale na to się 
zgadzają, że rozwój Państwa Polskiego mu­
si się odbywać w poszanowaniu prawa, wol­
ności obywateli, wolności wypowiadania się 
ich opinji. Gdyby ten protest był jeszcze peł­
niejszy. toby się może sumienia odezwały, i jen. Skladkowski.

Sprawozdanie o wniosku w sprawić wy­
dania pos. Baczyńskiego złożył pos. Dziedu- 
szycki (B. B.).

Prokurator p. Bekerman domagał się wy­
dania pos. Baczyńskiego i powodu przyna­
leżności jego i czynnej działalności w Partji 
Komunistycznej.

Po obszernej rozprawie 7 ęzjonków Ko- szyekieïô'^omisîa'7» 
imsn oświadczyło się za wyaamem. zaś 7 i postanowiła wydać sądom pos. Sochacki

Miniony okres działalności mego działu Rząd jednak opinji tej nie podziela i partyj 
można nazwać okresem reformy administra- komunistycznych legalizować nie będzie, 
cji. Podstawę dały 4 rozporządzenia p. Pre­
zydenta Rzpltej, a mianowicie, rozporządze­
nie o organizacji i zakresie działania władz 
administracji ogólnej, rozporządzenie o po­
stępowaniu administracyjnem, rozporządze­
nie o postępowaniu przymusowem w admi­
nistracji i rozporządzenie o postępowaniu 
karno-administracyjnym.

Reforma systemu pracy w administracji 
dotknęła również strony kancelaryjno-manl- 
pnlacyjnej. Podjęto walkę z wybujałym biu­
rokratyzmem, dążąc do najdalszych uprosz­
czeń. Wysunięto dwie zasady: 1) załatwiać 
sprawę a nie tylko dotyczący akt, 2) wyko-

j nać zadanie przy jaknajmniejszyrn nakładzie’ 
, i pracy papierowej. Doprowadzono zmniejszo­

nym, ani angielskim tylko. We wszyst i nie pracy kancelaryjnej do połowy. Po<zwo- . .... . . ... . . . . ... . ,
w latach 1926-27, przyczem liczba urzędni­
ków centrali zredukowana została z 335 nà

I 279.

Na wczoraiszem posiedzeniu Sejmowej Ko-, tem Ministerstwa Spraw Wewn. i zaniecha- 
misji Budżetowej, przed przystąpieniem dojnie obszernej dyskusji na temat ostatnich 
dalszej rozprawy nad budżetem Ministerstwa i wyborów, albowiem stawiając tę prośbę, kie 
Spr. Wewn., załatwiono zatarg, jaki wynikł ! rowalem się przedewszystkiem tym wzglę- 
rniędzy przewodniczącym Komisji, pos. Byr-[dem, że w Komisji Administracyjnej są 4 
ką, a pos. Pragiercm (P. P. S.) i częścią Ko-| wnioski, odnoszące się do wyborów, a mię- 
misji dnia 9-go b. m. Na posiedzeniu tem pos. j dzy temi wniosek nagły P. P. S. o powoła- 
Pragier poruszył sprawę nadużyć wybór-1 nie nadzw. komisji śledczej do zbadania na- 
czych. czemu sprzeciwił się przewodniczą-■ dużyć wyborczych. Nadmieniam, że nagłość 
cy pos. Byrka, którego zdaniem mówcy o-1 tego ostatniego wniosku została przez Sejm 
graniczyć się winni do spraw ściśle budże-i jednomyślnie przyjęta, zaczem nie należy 
towych. Ponieważ do tego się nie zastosowa-! przypuszczać, ażeby załatwienie tego wnio- 
no pos. Byrka posiedzenie dnia 9-go b. m. jsku doznać mogło opóźnienia. Z tych wzglę- 
przerwał i odroczył je do dnia wczorajszego. | dów musze przestrzegać, ażeby w dalszej 

Przew. pos. Byrka: Wysoka Komisjo! W po] debacie zajmowano się wyłącznie tematami 
rozumieniu z p. Marszałkiem Sejmu mam za- ! budżetowymi.
szczyt oświadczyć, co następuje: ’ Pos. Diamand (P. P. S.): Uważając, żc

W mvśl art. 76 regulaminu seimowego ! wczorajsze odebranie głosu pos. Pragiero-i 
b. WI’ by*0 ukróceniem uprawnienia posła i ca-
zaiegaío* w"~Kcmifsji. îei Komisji, wnoszę: Komisja wzywa prze-! 
................. - woditiczącego do udzielenia głosu pos. Pra-

a Drzvnaímníei do Rumunii i do wpły- ”owy Rząd. Administracja jednak pozpstaje, i chame pilna jest sprawa opieki nad umysło- f f . i »i - i 7 :■ mn^i hví* nîp\v7rii<73Ina Dviatn sie ipdnak ! xi; enwów politycznych, chocby jako re- , 
gent swego syna. ]

Niepowodzenie w samem społeczeń 
stwie rumuńskiem wytrąciło ks. Ka­
rola z równowagi i zaczął szukać po­
mocy u obcych, przyczem ostatnia 
nieudała pomoc ze strony pewnych 
dziennikarzy angielskich, jest może 
najmniej go obciążającą. Są poszlaki, I 
jeżeli nie wprost dowody, że dopuścił j 
się wprost zdrady stanu, że chciał o- I 
krojenia granic swej Ojczyzny za ce- | 
nę poparcia obcego przy powrocie na ] 
tron. Niedawno bowiem oświadczył1 
publicznie, że Traktat w Trianon, 11- 
stanawiający granice rumuńsko-wę- 
gierskie, powinien być zmieniony, a 
w manifeście jego, który miały za­
brać aeroplany w Croydon, punkt 16 | 
tak opiewał:

— Likwidacja wszystkich nieroz­
wiązanych spraw z naszymi byłymi 
wrogami w drodze wspólnego porozu­
mienia tak, aby zachować ich przy­
jaźń i zapewnić długi i trwały pokój 
ku naszej korzyści, jak również ko­
rzyści Europy.

Ta ostatnia zaś sprawa musiała 
zwrócić podejrzenie na lorda Rother- 
mere, wydawcę Daily Mail, który się j 
wsławił agitacją na korzyść Węgier i i 
odzyskania przez nie choć w części 
dawnych granic. Anonimowe i ogól­
nikowe określenie wydawcy, który 
zamówił aeroplany, przystają do jego 
osoby wcale dobrze, ale lord Rother- 
mere zaprzecza, jednak zaprzecza w 
ten sposób, że niewyklucza to jego 
pośredniego przynajmniej wspólnic- 
twa, Powiada bowiem, źe manife­
stów Karola nie drukowała Daily 
Mail, źe je tam zamówiono, ale kie­
rownictwo pisma przeszkodziło dru­
kowi. :

W każdym razie i ktokolwiek jest 
owym anonimowym wydawcą, Anglja 
musi się liczyć z wewnętrznym fak­
tem, że ma u siebie ludzi niepowoła­
nych i nieoficjalnych, którzy próbują 
jej narzucić pewną politykę zagranicz 
ną, której ona sobie nie życzy.

Fakt zaś, źe tymi czynnikami są 
organa pewnej prasy, robi awanturę 
Karola, awanturą dziennikarską i to 
międzynarodową. Bo przygoda sobo' 
tnia nie jest ani faktem odosobnio

kich krajach puszcza się na tego ro- j hlo to zmniejszyć stan etatów personalnych 
dzaju przedsięwzięcia prasa sensacyj-1 
na, nosząca prawie wszędzie koloro-1
wą nazwę, n. p. prasa żółta w> bezpieczeństwa ogólnego pod wzglę- 
Ameryce, od koloru przezwanego pa [ dem przestępczości kryminalnej poprawia 
pieru, a w Anglji prasa różowa z te- ! się stale, zwłaszcza w Województwach 
ónsampin nowodu Prasa ta rożnie- i Wschodnich, natomiast pogorszyły się sto- gosamego powoctu., rrasa la, rozpie sun]ę. niecQ w Wo._ Za,cbodnjch WaIka eko_ 
rana podwójną ambicją posiadania sen nornjczria mas robotniczych przybrała for- 
sacyj, której nikt niema i odgrywa- my łagodniejsze, dawne przejawy sabotażów 
nia roli politycznej, mniejsza o to ja- i czarnych strajków nie zdarzają się już. 
kiei, staje się czasami groźnym szkód- s‘wlcrilz,a™} j . • terroru w stosu-nku do przedstawicieli wTadznikiem narodowym, wplątującym swo bezpieczeństwa.

Stosunek Rządu do kornuhizmu mnsi być 
określony wyraźnie. Rząd, który reprezen­
tuję, nie ma żadnych wątpliwości co do po­
trzeby i konieczności najenergiczniejszej wal 
ki z ruchem komunistycznym w Polsce. Or­
ganizacje komunistyczne i komunizujące nie 
ukrywają nawet wcale wiary swej w to, 
że przebudowa ustroju społecznego, do któ­
rej dążą, może się w Polsce dokonać tylko 
na gruzach niepodległości Polski. Dlatego 
dezorganizują życie gospodarcze, uniemożli­
wiają zgodne współżycie narodowości, osła­
biają obronę Państwa przez szpiegostwo i 
wrogą propagandę w armji. Dopóki tak jest, 
nikt nie ma prawa nazwać walki z komuniz­
mem polityką reakcji społecznej, a Rząd tej 
walki nie zaprzestanie. Najwięksi wrogowie 
komunizmu czynią mimo to Rządowi zarzu­
ty, że posługuje się środkami policyj-iierni. Z 
tych kół słyszymy też rady o potrzebie le­
galizacji ruchu komunistycznego w Polsce.
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Repertuar. — Teatr Wielki: dziś, piątek
11- go b. m., g. 8 w. Pomsta Jontkowa, ju­
tro, 12-go b. m., g. 3 pp. Kościuszko pod 
Racławicami, g. 7 w. Świętoszek Molliera. 
Nowości: dziś 11-go b. m., g. 8 w. Lady Chic, 
jutro 12-go b. m., g. 8 w. Paganini. Mały: 
dziś, 11-go b. m., g. 7.30 Safanduły, jutro,
12- go b. m., g. 7.30 Szkoła Żon (premiera) i 
Z Dobrego Serca (występ Solskiego).

tyczne, urzeczywistniające się w o- 
kreślonych kształtach praw i instytu- 

j myśli i woli 
ścisłe zadania i zobowiązania. Opar­
cie życia narodu o życie Kościoła, 
splecenie się poczucia narodowego z 
religijnem, to nie przypadkowa tra­
dycja polska, wyrosła z danych oko­
liczności, lecz instynktowe poznanie 
wzajemnego stosunku różnych posta­
ci Dobra, oraz budowy całokształtu 
duchowego życia, poznanie będące isto 
tnym objawem genjuszu narodowego.

W oświetleniu tego, co się rzekło o 
narodzie jako o zjawisku dziedziny 
duchowej, uwypukla się dopiero wła­
ściwa wartość trafnych i zajmujących

naród dopiero wtedy zrozumie, że za 
danie jego i zadowolenie prawdziwe 
leży w rozwijaniu swej twórczości, 
swej zdolności produkcji, a nie w po­
większaniu swej możności Reasump­
cji, gdy przejmie się poczuciem wła-

; jest najwyższą funkcją duchowości i 
i tylko z niej wywiedzioną być może 
I jako rozstrzygająca konieczność i naj- 
Í wyższa wolność zarazem. Tutaj też 
j właściwe rozwiązanie znajduje zaga- 
I dnienie stosunku, jednostki i gatunku, 
I rozważane (na str. 4) w sposób nie po- 
j zostawiający w myśli czytelnika do- 
Í statecznie określającego, jasnego po- 
' jęcia co do przekonań autora w tej 

wi- 

od procesu intelektualnego,

Dla Smakoszów 3
Znana od 100 lat ze swej dobroci 

na rynkach światowych

KATOWICE
Odznaczenia. — Dnia IG-go b. m. w gma­

chu rzędu Wojewódzkiego naczelnik Wy­
działu p. Przybyłowicz w zastępstwie p. Wo 
iewody wręczył odznaki honorowe wraz z 
dyplomami, przyznane przez p. Ministra Prze 
mysłu i Handlu najbardziej zasłużonym pra­
cownikom w przemyśle śląskim. Po wygło­
szeniu przez p. Przybyłowicza przemówie­
nia odznaczeni wznieśli okrzyk na cześć p. 
Prezydenta Rzpltej i p. Prezesa R. M. Piłsud­
skiego.

Jest do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych w całej Polsce. 
Bezpłatne pjóbki wydawane są u przedst. TEOFILA MARCA, w sklepach detalicznych 

Maszałokwska 89, Mazowiecka 5.

POZNAŃ
Zjazd Dyrektorów Szkół Handlowych Wiel­

kopolskich. — Ostatnio odbył się w Pozna­
niu Zjazd Dyrektorów Szkół Handlowych 
Województw Zachodnich, urządzony stara­
niem Kuratora Poznańskiego, p. B. Chrzanow­
skiego. Na Zjeździe wygłoszono kilka refe­
ratów, z których wielkie zaciekawienie i o- 
żywioną dyskusję wzbudził referat wizytato­
ra p. J. Szyca, delegata Ministerstwa O- 
światy, na temat: Typy szkół handlowych 
w związku z rozwojem gospodarczym Pol­
ski i jej składem społecznym. Ponadto de­
legat Ministerstwa przeprowadził w Szko­
le Handlowej w Poznaniu kilka wzorowych 
lekcji dla zebranych pedagogów’.

Wystawy w Zw. Artystów Plastyków. — 
Nowe wystawy w Związku Artystów - Pla­
styków’. W lokalu Związku Zawodowego 
Polskich Artystów-Plastyków (N.-Świat 19) 
otwarto Wystawę Kartonów Dekoracyjnych 
Henryka Munda w filii Związku (Marszał­
kowska 69), otwartą jest Wystawo Akwarel 
Janiny Schenrówny.

TORUŃ
Zawieja śnieżna. — Wczoraj w godzinach 

rannych przeszła nad Toruniem zawieja śnie­
żna. Przed godziną 5-tą zaczął padać wiel- 
kiemi płatami śnieg, który mimo znacznego 
oziębienia topniał zaraz. Wieczorem tempe­
ratura wynosiła 5 stopni ciepła.

BYDGOSZCZ i
Zabójstwo Siostry. — We w’si Urbanowoi 

Pow. Chodzież rozegrała się krwawa tra­
gedia rodzinna na tle majątkowem. Od dłuż- | 
szego czasu rodzina Kędziochów toczyła spo 
ry co do podziału majątku. Ostatnio nastą­
piła pomiędzy 29-letnim N. Kędziochem, a je ' 
go 19-letnią siostrą ostra sprzeczka, w wyni- i 
ku której Kędzioch strzelił do siostry, ‘kła- | 
dąc ją trupem na miejscu. Po dokonanej zbrodl 
ni zabójca zbiegł. Poszukiwania policyjne j 
nie dały dotąd wyniku. i

GOSTYŃ J
IX Zjazd Katolicki i Koronacja Cudowne-

prawa j ratem J. Em. ks. Kardynała Prymasa odbę- 
? w dniach 23-go i 24-go czerwca r.

b. IX Zjazd Katolicki w Gostyniu w Wiel- 
kopolsce. Zjazd tegoroczny jest poświęcony 
czci Matki Boskiej, ośrodkiem jego będzie1 
koronacja cudownego obrazu Matki Boskiej 
na św\ Górze pod Gostyniem. Prezydium 
komitetu honorow’ego tworzą I. E. E. ks. Bi­
skupi A. Laubitz, K. Radoński, b. Wojewo-I 
da Poznański p. Bniński. Na czele Komité-’ 
tu Wykonawczego stoją: prezes Ligi Kato-| 
lickiej prof. P. Gantkowski i Sekretarz Je-' 
neralny L. K. ks. prał. J. Prądzyński. Korni-ś 
tetowi miejscowemu w Gostyni przewodni­
czy ks. prob. K. Szreybrowski. Na dwóch 
zebraniach plenarnych wygłoszą referaty: na 
czelny redaktor Przewodnika Katolickiego 
ks. prał. J. Kłos, pp. dr prof. W. Czapliński 
z Tarnowa i dr Marja Estreicherówma z Kra- j 
kotva. Na osobnych zebraniach przemawiają: 
ks. ks. prob. prob. K. Sta-nkowski z Kroto­
szyna dla mężczyzn, M. Napiątek z Margo­
nina do kobiet, ks. prefekt S. Śkaziński z 0- 
strzeszewa do młodzieży męskiej.

GRUDZIĄDZ ;
Macki Komunistyczne. .— W Wojskowym ! 

Sądzie w Grudziądzu odbyła się rozprawa! 
przeciw żołnierzom 16 pułku ułanów, oskar-i 
żonym o tworzenie jaczejek komunistycznych 
w pułku. Sąd w wyniku rozpraw skazał ula­
na Zaganow’ioza na 7 lat ciężkiego więzie­
nia, Łunia na 5 lat, Suchonosika na 3 lata, 
Kiszczuka na 2 lata i Mozaikę na półtora 
roku więz:enia oraz na wydalenie z wojska 
i pozbawienie stanu żołnierskiego, ułanów: 
Lichoreja, Basałaja, Uhika 1 Szczurkę na 1 
rok twierdzy. Wszystkim oskarżonym zali­
czono areszt śledczy od dnia 4-go paździer­
nika 1927 r. Szeregowcy pochodzą wszyscy 
z Białorusi.

wiedziano, nie zasługuje j 
miano ...najwyższego. Życie, które wo­
kół siebie i w sobie oglądamy, jest 
dobre, jako wyraz idei twórczej; ale 
nie jest Dobrem Najwyźszem. Tern 
Dobrem może być tylko źródło z któ­
rego płynie duchowe prawodawstwo 
życia i siła życia, może być tylko 
istność bezwzględna autonomiczna w 
najściślejszem znaczeniu, działająca 
według praw własnych z siebie za­
czerpniętych, istota wolna. Wolność 
to zdolność i możność stanowienia 
prawa i urzeczywistnienia go, najwyż­
szy atrybut duchowy, najwyższy 
szczebel Dobra. Istota wolna, więc 
wszechwładna to Duch najwyższy, o- 
sobisty, wzór i dawca duchowego pra­
wa. moralnej rzeczywistości jako we­
wnętrznego podkładu wszelkiego by­
tu, słowem: Bóg.

Jakkolwiek oderwanym może się 
wydać powyższy wywód, nie można 
go uniknąć, jeżeli już raz chce się mó­
wić O SL—------
ideologji narodowej i z nią związane-i mym życia, 
go na świat poglądu: dopiero tak mo-j

DOBRO I ZYCIE
O PODSTAWY NARODOWEGO MYŚLENIA I NARODOWEJ POLITYKI

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM
L. O, P, P.

KRAKÓW
Liga O. P. i P. — Na posiedzeniu nowego 

Zarządu Wojewódzkiego Komitetu L. O. P. 
i P. pod przewodnictwem p. Wojewody Da- 
rowskiego ustalony został program prac ko­
mitetu na rok bieżący. M. in. uchwalono po­
wołać do życia miejscowe komitety budowy 
lotnisk w Białej, Dębicy, Tarnowie, Nowym 
Targu i Zakopanem. Pozatem uchwalono po­
przeć budowę nowej awjonetki szkolnej dla 
rozwinięcia sportu lotniczego, oraz udzielić 
pomocy Aeroklubowi Akademickiemu. Sekcja 
lotnictwa sanitarnego prowadzić będzie w 
dalszym ciągu rozbudowę lotnisk dla samo­
lotów sanitarnych oraz budowę nowego sa­
molotu sanitarnego.

LWÓW.
Oratorium Polskie. — Chór Cecyljański we 

Lwowie pod dyr. O. Fabiana Madury wyko­
nał nieznane oratorjum Uruskiego p. t. Eli, 
Eli, lama Sabachtani.

Wycieczka Grecka. — Wczoraj pociągiem 
pośpiesznym z Krakowa przybyła tu wycie­
czka z Grecji. W skład tej wycieczki wcho­
dzą pp. Minister Manuclitis, dyrektor Izby 
Polsko-Greckiej ŚHziński, Konsul Nehama, 
adwokat Kalamos, dyrektor Mogaritis, re­
daktor Atanatas, wreszcie p. Zaknas i ku­
piec p. Kupruidis. Na dworcu powitał wy­
cieczkę prezes Lzby Przemysłowej p. Ruc­
ker, poczem goście zwiedzili miasto. O godz. 

Zapewne dla- ! 5.30 popoł. odbyła się konferencja w Izbie 
ze Handlowej. Dziś wycieczka wyjeżdża do Bo-

puzubuijv « rystawia, gdzie zabawi cały dzień, a stam-
dziedzinie biologiczne!], | przez Bukareszt odjeżdża do Grecji.

Wszelkie szczere i podjęte z pew-|żna pomieścić pojęcie Narodu we wła 
ną zdolnością myślenia próby stworze i ściwej życiowej strefie i ścisłe z nie- 
nia w Polsce ideologji narodowej i pań1 go wysnuć wnioski, 
stwowej zasługują na uwagę i zasta-! Narodowa zbiorowość bowiem nie 
nowienie. Chwila dziejowa, jaką prze-jest ani wyłącznie, ani nawet głównie 
żywamy, jest przełomowa. Nietylko u ■ zjawiskiem biologicznem, a biologicz- 
nas, lecz w całym chrześcijańskim ; ność (str. 8 broszury p. Mejbauma) 
świecie. Wszyscy czujemy, że pewne : nie jest cechą, która istotnie odróż- 
założenia wyczerpały się nietylko teo, nia i przeciwstawia program narodo- 
retycznie, lecz i praktycznie i że po- i wy innym. Naród bowiem jest najisto- 
trzeba nowych, aby powiązać przy- tniej zjawiskiem dziedziny duchowej, 
szłosc z przeszłc-rcią i źyc normalniej ; Wolność, czyli moznosc i zdolność sta j g0 obrazu Matki Boskiej. - Pod protekto-
niź w tej chwili. nowienia i urzeczywistniania prawa : ratem J ” ’ ” ' * “

Z tego stanowiska zajmująca jest : jest jego cechą istotną, rozstrzygają-1 dzie się 
broszura p. Wacława Mejbauma p. cą o jego wartości. Wolność ta jest1 h rY 7 
t. Podstawy Narodowego Myślenia i względną i pochodnąc, jak wszelkie 
Narodowej Polityki, oraz stojąca z rzeczy ludzkie. To też prawo przez 
nią w związku deklaracja t. zw. Ze-1 naród tworzone zależy i kierować się 
społu Stu we Lwowie, ogłoszona w j winno zależnością od prawa Bożego, 
Słowie Polskiem z dnia 12-go marca j moralnego i przyrodniczego.
b. r. Trzeba się zająć choć pokrótce i Już z tego powodu epoka zapano- 
założeniami myślowemi tych publika- i wania idei narodowej, jako rozstrzy- 
cyj, bez pretensji wyczerpania przed- j gającej dla życia i teorji polityczno- 
miotu, a tylko dla podkreślenia szczę j społecznej, musi być epoką odrodze- 
śliwie ujętych momentów i innych, nia religijnego dusz, zwłaszcza w spo 
budzących wątpliwości co do ścisło- | łeczeństwie tak mało jeszcze doj- 
ści rozumowania, jakiemu dają wy- i rżałem moralnie jak polskie, a posia- 
raz. ' dającem duże duchowe potrzeby i

Jakkolwiek dziś już ważniejsza jest ' zdolności. Naród można nazwać śmia 
praca nad ujęciem w odnowione for- ! ło najwyźszem Dobrem z pomiędzy 
my myślowe materjału prawnego i spo i rzeczy ludzkich, jako objaw wysoko 
łecznego, nastręczonego przez życie ; rozwiniętego duchowego życia, jako 
narodowe, niż rozważanie ogólno-teo- ! dobro ponadjednostkowe i ponadma- 
retyczne nad istotą narodu, jego u- i terjalne, a jednak konkretne, prak- 
prawnieniami i cechami, to przecież i 
tu trzeba ustalić jasńo pewien zarys, 
służący za podstawę dla szczegółów- j cyj, stawiające naszej 
szych rozważań.

Autor czyni to na pierwszych stro­
nach broszury, stwierdzając na wstę­
pie:

— Dobrem najwyźszem jest życie, 
a dopiero pochodnie dobrem najwyż- 
szem jest ta idea, która organizując 
życie: a) staje się jego racją konie­
czną, b) czyni je dobrem i twórczem.

Powiedzmy odrazu: jeżeli idea jest 
...racją konieczną życia, to niewątpli­
wie życie ma charakter pochodny, a 
idea podstawowy, prymordialny, a nie 
przeciwnie.

Ale nie wdając się w spory o pierw : rozważań autora na str. 6 broszury, o 
szeństwo, takiego czy innego dobra, i dwóch sposobach pojmowania szczęś- 
postawmy naprzeciw tezy autora in- ’ cía, o twórczości i użyciu. Człowiek i 
ną:

Dobro to kościec myśl o wo-ducho­
wy, stanowiący o formie, a nawet o 
samem istnieniu Życia, jeżeli tak na- 
zwrać chcemy całokształt rzeczywisto­
ści. Dobro to wchodzi w organizm źy-t---- ,---- r-----------
cia i nie. posiada osobnego, zewnętrz-i snej duchowej natury, gdy uwolni się 
nie doświadczalnego istnienia, tylko:od poglądów człowieka, starego, a 
pojęciowo możemy uchwycić je i wy- j przyoblecze się w człowieka nowe- 
różnić. Niemniej bez niego nawet źy- I go, u którego potrzeby i instynkty du 
cie, nazwane przez nas materjalnem, ! chowe działać poczną i rozstrzygać o 
nie istniałoby wcale. Toteż idea Do- i dążeniach i metodach życia. Twór- 
bra jest zasadą i podstawą, a doły- ; czość bowiem, której cechą jest sta- 
kalna rzeczywistość życia ma wobec ; nowienie lub urzeczywistnianie praw, 
niej cechę myślowo pochodną.

Można wprawdzie odróżnić w rze­
czywistości dwa czynniki: prawo i si­
łę, ideę i fakt życia, ale i siła życia 
wywodzi się z praw rzeczywistości 
kierujących, bez prawa nie byłoby tej 
siły. Samo pojęcie Życia, które autor 
pociąga i które chciałby przeciwsta­
wić Idei, jest ideą, czyli wyrazem du­
chowo myślowej prawidłowości i tyl- , . 
ko taka prawidłowość przemawia do i dziedzinie, jakkolwiek bowiem, 
uczucia ludzkiego i do myśli. Żaden I dać, że jest przeciwnikiem zdecydo- 
fakt sam przez się nie stanowi dla nasfwanym doktrynerskiego indywiduali- 
wartości, bo nie może być zrozumia- zmu i umie rozróżnić pełną rzeczywi- 
nym, t. j, na język ludzki przełożo- stość t .
nym. własna jego teza nie nabiera jednak |

Dobro tak pojęte, jak dopieroco po- wyraźnych konturów, 7 (
jednak na i tego właśnie, że pozostaje ze swoim i 

>-i problemem w f1 1 * ;
pomimo kilku zdań, zdających się na­
wiązywać do innego toku myślenia. 
Tymczasem człowiek wyrasta ponad 
tę dziedzinę i decydująca wartość je­
go życia nie tu się znajdują, lecz w 
życiu moralnem, w odczuwaniu i my­
śleniu właściwem człowiekowi.

Naród nie dlatego tylko posiada 
bezwzględną wartość, że jest gatun­
kiem, ale źe jest duchowym, wolnym 
podmiotem, syntetyzującym w sobie 
każdej chwili świadomy zbiorowy wy 
siłek pokoleń. Jednostka nie dlatego 
jest uprawniona, źe jest urzeczywist­
nieniem gatunku, lecz dlatego i o ty­
le o ile jest wolną osobą, świadomo­
ścią, pierwszem ogniskiem samowie- 
dzy i woli twórczej. Gatunek przyro­
dniczy jest wyrazem myśli, stojącej 
poza nim i tylko poza nim, społecz­
ność narodowa, duch zbiorowy jest 

(________ _ także wyrazem siebie samego, włas-
• amych korzeniach myślowych i nej myśb i woli, wspótwórcą świado-

wiat poglądu: dopiero tak mo- j Zofja Żółtowska,

Angielska Herbata

SIEDM PIĘKNOŚCI

W poniedziałek 7-go b. m. z portu 
francuskiego Saint Nazaire udały się 
do Ameryki, na konkurs międzynaro­
dowy piękności kobiecej, przedstawi­
cielki siedmiu krajów zachodnio i 
środkowo-europejskich, Włoszka, Hi­
szpanka, Belgijka, Luxemburžanka, 
Niemka, Francuzka, Angielska. Przed 
wyjazdem odbyło się w Paryżu w nie 
dzielę w południe śniadanie na ich 
cześć. Wzięło w niem udział grono o- 
sób z świata towarzyskiego paryskie­
go, jak maharadża Kapurthali, słynna 
artystka music-hall‘ów Mistinguett, 
królowa elegancji Pépa Bonafé, kil­
ka gwiazd kinematografu i t. d.

Przedstawicielką Hiszpanji w pięk­
ności, t. zw. Miss Spain, jest 18-letnia 
Agueda Norma z Sewilli, szczupła, 
niska, czarnowłosa i czarnooka, bar­

dzo żywa. Piękność włoska. Miss 
Italy, jest to 21-letnia Rzymianka pan­
na Livia Maracci, najbardziej podoba­
jąca się estetom, poważna, zamyślo­
na, władająca czteremi językami za­
chodnimi, włoskim, hiszpańskim, fran­
cuskim, angielskim. Belgijka, p. Anna 
Keryaert, z pięknym profilem i brzo­
skwiniową cerą, podobała się szcze­
gólnie kinematografistom. P. Anna 
Friedrich, z Ks. Luxemburg, ciemna z 
oczyma tęsknemi. Miss England to 
panna Shield, urodzona w dalekiej 
Kalkutcie w Indjach, melancholijna. 
Niemka, p. Hella Hofmann, 22-letnia, 
blondynka, ciągle uśmiechnięta, naj­
starsza wiekiem. A Francuzka panna 
Alain, zdumiewająca profilem, 16-let- 
nia, jest najmłodsza.

SPORT

CIEŻKAATLETYKA
Olimpijski Kurs Ciężkoatletyczny. — W 

Krakowie rozpoczął się dnia 4-go b. m. kurs 
przedolimpijski ciężkoatletyczny pod kierun­
kiem kpt. Barana. Na kurs ten wyjechali z 
Warszawy: waga ciężka Cieniewski (m. P.), 
półciężka Saserski, średnia Osiński (m. P.), 
lekka Dzięciołowski, piórkowa Ziółkowski.

Zaraz po ukończonym kursie odbędą się w 
Krakowie zawody międzypaństwowe Austrja- 
Polska, a w połowie czerwca Poiska-Węgry 
w Warszawie.

Cyganiewicz St.—Sztekker. — Mecz na ko­
rzyść Komitetu Olimpijskiego pomiędzy Sta­
nisławem Cyganiewiczem a Teodorem Szte- 
kkerem odbędzie się w końcu maja na Dy- 
nasach.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
W zawodach tennisowych o puhar Davisa 

Austrja pokonała Filipiny w stosunku 4:1. U 
Austriaków znakomitym był Matejka.

W zawodach tennisowych o puhar Davisa 
Włochy pokonały Australię w stosunku 4:1.

W sobotę i w niedzielę rozegra mecze pił­
karskie z wiedeńczykami słynna drużyna an­
gielska Blackburn Rovers. W sobotę wal­
czyć będzie z Austrią (dawni Amateure).

Dwai mistrze niemieccy w szermierce Cas 
mir i Thomson zostali pokonani na zawodach 
szermierczych w Kopenhadze. Casmir zajął 
drugie, a Thomson piąte miejsce w turnieju.

W biegu naprzełaj o mistrzostwo Szwecji 
na dystansie 10 kim. zwyciężył Möller w 
czasie 32:16.5.

PRAWO I SĄD

SĄD NAJWYŻSZY O
Sąd Najwyższy ogłosił wczoraj moty­

wy precedensalnego wyroku w sprawie 
ważności rozporządzenia prasowego.

Orzeczenie to zawiera dłuższy wywód 
na tematy prawa państwowego i wyjaśnia:

Konstytucja początkowo wprowadziła 
do życia państwowego formalnie tylko 
dwa rodzaje norm państwowych: ustawę 
i rozporządzenie wykonawcze. Rozwój ży­
cia gospodarczego jednak, a głównie spra­
wy skarbowe, walutowe i gospodarstwa 
społecznego, wymagały szybszej i prost­
szej normy państwowej, czemu zaradzono 
przez wydanie ustaw ramowych, w któ­
rych upoważniono p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej do wydawania rozporządzeń z 
mocą ustawy. Rozporządzenia te noszą 
charakter wyjątkowych, bowiem p. Pre­
zydent ma prawo je wydawać w czasie, 
gdy Sejm, i Senat sa rozwiązane. Nasza 
konstytucja ustawodawczy proces i tryb 
powstawania przewidziała tylko dla ustaw 
(inicjatywa, debata i uchwała, podpis p. 
Prezydenta Rzpltej), a trybu tego nie roz­
ciągnęła na rozporządzenia p. Prezydenta, 
chociaż jednym i drugim nadała moc usta­
wy. Z zastosowania zasady, że wydawanie 
nowych ustaw, zmiana, uzupełnienie i u- 
chylenie ustaw musi się odbywać w prze­
pisanym trybie, wypływa, że skoro konsty­
tucja dla rozporządzeń p. Prezydenta 
Rz- Itej wskazała swoisty tryb ich powsta­
wania, gaśnięcia i uchylenia, to tryb wy­
dawania i uchylania ustaw do nich stoso­
wać się nie może. Rozporządzenia te za­
czynają obowiązywać z chwilą ogłoszenia 
ich w Dzienniku Ustaw, a tracąc moc, al­
bo drogą wygaśnięcia w razie niezłożenia 
’ch Sejmowi w ciągu dni 14 po najbliższem 
posiedzeniu Sejmu,, lub, jeżeli po złożeniu 
ich Sejmowi będą przez Sejm uchylone.

Motywy wywodzą dalej, źe skoro tryb 
tracenia mocy obowiązującej przepisuje 
składanie rozporządzeń Sejmowi, i tylko 
Sejmowi udziela prawa ich uchylania bez 
wskazania formy, to Senat nie posiada w 
■tej materj; żadnych uprawnień:

Akt wo-li Sejmu, uchylający rozporzą­
dzenia z mocą ustawy, ma charakter dwo­
isty; z jednej strony jest to akt ustawo­
dawczy, a z drugiej akt kontroli Sejmu 
nad wykonywaniem udzielonego władzy 
wykonawczej mandatu. Uchylenie przez 
Sejm rozporządzenia z mocą ustawy po­
ciąga za sobą tesáme skutki prawne, co 
niewniesienie go w terminie, a przecie nie- 
wniesienia nie można uważać za akt usta­
wodawczy, choć pewne skutki ustawodaw­
cze za sobą pociąga. Wszak niewniesienie 
rozporządzenia do Sejmu może nastąpić 
nawet wbrew woli władzy wykonawczej, 
wskutek pp. przeoczenia, nieszczęśliwego 
wypadku lub zaniedbania urzędnika, który 
miał przesłać lub odnieść rozporządzenie 
dp Sejmu i wniósł ie zapóźno. Niewniesie­
nie do Sejmu rozporządzenia z mocą usta­
wy jest tylko dobrowolnem zrzeczeniem 
się przez władzę wykonawczą takiego roz­
porządzenia, które bądź było wydane na 
krótki okres i cel swój osiągnęło, bądź o- 
kazało się niecelowem, bądź wywołało ta-

SPRAWA REDAKTORA 1
Aj. Wsch. donosi z Katowic:
Wczoraj odbyła się przed Sądem Okrę­

gowym ciekawa rozprawa prasowa prze­
ciwko b. redaktorowi odpowiedzialnemu 
Polski Zachodniej Makoszowi za umiesz­
czenie kilku artykułów, zarzucających pos.

PRAWIE PRASOWEM
ki sprzeciw w kołach sejmowych, że prze­
widuje się niemożliwość utrzymania tego 
rozporządzenia.

W ostsatnim przypadku dla zachowania 
powagi władzy wykonawczej jest dogod­
niej nie wnieść rozporządzenia, niż nara­
żać się na jego uchylenie. Słuszność tego 
ostatniego poglądu wynika z tego, że usta­
wa mówi o prawie Sejmu do uchylenia 
rozporządzenia dopiero po jego złożeniu. 
Ustawodawca upoważnił Sejm do zajęcia 
stanowiska co do wydanego przez władze 
wykonawczą rozporządzenia dopiero po 
jego złożeniu, przedewszystkiem dlatego, 
źe tekst, umieszczony w Dzienniku Ustaw, 
może (co się, niestety, dość często zdarza 
i zdarzyło się nawet przy drukowaniu usta­
wy konstytucyjnej) zawierać omyłkę dru­
ku, wymagającą tylko zwykłego sprosto­
wania, powtóre dlatego, żeby dać władzy 
wykonawczej możność wycofania w porę 
rozporządzenia przez niewniesienie go do 
Sejmu i nienarażenie się na uchylenie roz­
porządzenia. Należy zatem uznać, że usta­
wodawca życzył sobie, aby Sejm nie wy­
powiadał się co do treści rozporządzenia 
przed jego wniesieniem Jest to w każdym 
razie przepis instrukcyjny, lex imperfecta; 
gdyby bowiem Sejm uchylił rozporządzenie 
z mocą ustawy przed jego wniesieniem do 
Sejmu, to uchylenie to byłoby też waż­
ne.

Dalej orzeczenie mówi, że uchwały Sej­
mu uchylające rozporządzenia z mocą u- 
stawy są aktami woli ustawodawczej i 
winny być głoszone w Dzienniku Ustaw. ‘ 
Wprawdzie o ogłaszaniu uchwały Sejmu, 
uchylającej rozporządzenie z mocą usta­
wy, ustawa z dnia 31-go lipca 1919 roku 
nie wspomina, bo i nie mogło być zresztą 
o niej mowy: bowiem nie była wówczas 
wydana jeszcze nowela konstytucyjna, 
która wprowadziła tego rodzaju uchwały 
Sejmu, niema jednak żadnych przeszkód 
prawnych do ogłaszania tych uchwał w 
Dzienniku Ustaw, gdyż niema przepisu, 
któryby tego zabraniał. Względy zaś ko­
nieczności państwowej i celowości, prze­
mawiają za ogłaszaniem tych uchwał w 
Dzienniku Ustaw. Taka uchwała Sejmu, 
jeżeli w niej innego terminu nie wskaza­
no, wchodzi w życie po upływie dni 14-tu 
od ogłoszenia. Rozporządzenie Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z dnia 23-go grudnia 
1927 r. również o ogłaszaniu uchwał takich 
nie wspomina, a więc pod tym względem 
zmiany nie wprowadziło. Natomiast, gdy 
chodzi o termin, od którego uchwała uchy­
lająca ma wejść w życie, rozporządzenie to 
zawiera lukę, nie mówi bowiem, od jakie­
go dnia, obowiązują ustawy, w których ter­
min wejścia w życie nie oznaczono. W myśl 
ogólnych zasad uznać należy, że obecnie 
ustawy takie, a więc i uchwały, uchylają­
ce rozporządzenia z mocą ustawy, wcho­
dzą w życie z dniem ogłoszenia.

Na zakończenie motywy stwierdzają:
Uchwała sejmowa uchylająca rozporzą­

dzenie prasowe nie została w Dzienniku 
Ustaw ogłoszona, więc rozporządzenie to 
nadal jeszcze obowiązuje.

?OLSKI ZACHODNIEJ
Korfantemu zorganizowanie zamachu na 
redakcję Polonji, przekupienie powstań­
ców, aby odokonali zamachu, nielegalne 
postępowanie w szeregu wypadków i t. P* 
Sąd skazał oskarżonego na 300 złotych 
grzywny.

SPRAWA PPOR. ZALESKIEGO
Aj. Wsch. donosi ze Lwowa:
Wczoraj rano w Sądzie Okręgo­

wym we Lwowie rozpoczęła się roz 
prawa w trybie doraźnym przeciwko 
Antoniemu Załęskiemu, podporuczni­
kowi 5 p. a. p., oskarżonemu o zbrod 
nie morderstwa, dokonaną dnia 27-go 
kwietnia b. r. na osobie Józefy Irow- 
skiej, swej narzeczonej, przez zarąba 
nie jej na ulicy szablą.

Przewodniczący ppłk. Prorok, o- 
skarża prokurator Strumpf.

Na wstępie obrońca Hecht posta­
wił wniosek o uznanie Trybunału do­
raźnego za niekompetentny, stojąc na 
stanowisku, źe postępowanie doraźne 
nie obowiczuje, oraz wniósł o podda­
nie oskarżonego badaniom psychia­

trów i powołanie ich do rozprawy- 
Trybunał odrzuca wnioski.

Oskarżony do winy się nie przy* 
znał. Twierdzi, źe zamordowaną ko­
chał nad życie, ona zrazu się odwza­
jemniała, później jednak poczęła mń 
niedowierzać, a on czynił jej wyrzu­
ty, zarzucał jej źe grała rolę dwulico­
wą, nie przychodziła na spotkania 
tłumacząc się przepracowaniem lub 
spotkaniami z innemi osobami. Oskar 
żony czuł żal do niej z tego powodu« 
źe kryła przed nim swą przeszłość, 
nie chcąc mu podać nazwisk swoich 
znajomych, od których mógłby sl5 
czegoś dowiedzieć o jej przeszłości-

W dalszym ciągu przesłuchiwano 
świadków. Jutro dalszy ciąg procesu-
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BUDŻET M. STÓŁ. WARSZAWY NA R. 1929|30

Zatwierdzając budżet m. stół. War W związku z tem w M. S. W. od- 
szawy na rok 1928-29, p. Minister | będzie się szereg konferencyj z zain- 
Spraw Wewnętrznych zaznaczył, że teresowanemi Ministerstwami, które 
przy rozpatrywaniu tego prelimina- wyrażą swe opinje w tej mierze. Na 
rza nasunęły mu się uwagi i spostrze ich podstawie M. S. W. zakomuniku- 
żenia, które jako zalecenia do preli-| je Magistratowi swe uwagi, które 
minarza na r. 1929-30 podane będą i władze miejskie będą musiały zasto- 
Magistratowi osobno. i sowa* w czasie obecnych prac.

RADA OCHRONY PRACY

Dnia 10-go b. m. zebrała się po raz 
pierwszy Rada Ochrony Pracy, powo 
łana do życia rozporządzeniem p. Pre 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 17-go 
września 1927 r.

Otwierając posiedzenie, p. Minister 
Pracy i Opieki Społ. Jurkiewicz pod 
kreślił, że charakter spraw, należą­
cych do kompetencji Min. Pracy i Op. 
Społ., wymaga kontaktu Ministerstwa 
z kołami zainteresowanemi oraz ludź­
mi znanymi z prac naukowych i do­
świadczenia praktycznego w dziedzi­
nie tych spraw. W celu więc umożli­
wienia Ministerstwu wysłuchania o- 
pinji wszystkich powyższych czynni­
ków. utworzone zostały przy Minister 
stwie Rady: Opieki Społecznej, Ubez 
pieczeń Społecznych i Emigracyjna, o- 
becnie zaś powstała czwarta Rada 
do Spraw Ochrony Pracy. Po krót- 
kiem sprecyzowaniu zadań tej Rady, 
p. Minister podziękował członkom jej 
za przyjęcie mandatów oraz wyra­
ził nadzie:ę. że ułatwi ona Minister­
stwu wyszukanie możliwie najlepsze­
go wyjścia we wszystkich skompli­
kowanych zagadnieniach, wymagają­
cych uregulowania przepisami.

Po przemówieniu p. Ministra Rada 
uchwaliła regulamin i wyłoniła 3 kom 
piety: 1) do spraw higjeny pracy, 2) 
do spraw bezpieczeństwa pracy i 3) 
do spraw ochrony pracy w rolnic­
twie.

Następnie połączone Komplety Hi­
gieny Pracy i Bezpieczeństwa Pracy 
zajęły się rozpatrywaniem 3 przyję­
tych przez Min. Pracy i Opieki Społ. 
projektów rozporządzeń wykonaw­
czych, dotyczących warunków pracy 
przy stosowaniu bieli ołowianej i in­
nych związków ołowiu.

Na następnem posiedzeniu, które 
wyznaczone zostało na dzień 11 b. 
m., rozpatrywane będą w dalszym cią ! 
gu powyższe projekty, poczem Kom-| 
piet Higjeny Pracy zajmie, się rozpa- i 
trywaniem wykazu chorób zawodo-1 
wych. , !

Zgodnie z przepisami rozporządzę- ’ 
nia o Radzie Ochrony Pracy, obřadu- ■ 
jące Komplety składają się w równej i 
liczbie z przedstawicieli pracodaw- i 
ców, pracowników i znawców da- i 
nych spraw, którzy nie reprezentują 
bezpośrednich interesów żadnej z po 
wyższych grup.

SĄDY PRACY

Dnia 22 czerwca r. b. wchodzą w życie 
Sądy Pracy, które obowiązywać będą na 
obszarze Sadów Apelacyjnych: Warszaw­
skiego, Krakowskiego. Lubelskiego, Lwow­
skiego i Wileńskiego oraz Sądu Okręgo­
wego Cieszyńskiego

Sadv Pracy powołane są do rozstrzyga­
nia spraw spornych cywilnych, wynika ią- 
cych ze stosunku najmu pracy i nauki za- 
wodowei pomiędzy pracodawcami a pra­
cownikami lub uczniami, oraz pomiędzy 
pracownikami tegosamego przedsiębior­

stwa, tudzież do rozpoznawania spraw 
karnych o przekroczenie przepisów, praw­
nych o ochronie pracy naiemnej. Na wnio­
sek Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
ławnicy zostaną powołani z pośród przed­
stawicieli związków zawodowych.

Rada Okręgowa Zwięzków Zawodowych 
pracowników Umysłowych rrzystapiła do 
zorganizowania kursów dla ławników i o- 
brońców sadowych. Kurs rozpocznie się 
14-go maia i trwać bedzie 6 tygodni. Opła­
ta wynosi 15 zł. od osoby.

DOMY DLA OFICERÓW I PODOFICERÓW

Zarząd funduszu kwaterunkowego ogłosił 
■niedawno konkurs na zaprojektowanie odpo­
wiednich domów mieszkalnych dla oficerów 
i podoficerów na przeznaczonych na ten cel 
terenach Krakowa i Bielska Cieszyńskie­
go.

Sąd konkursowy w składzie pp. hi. Ku­
delskiego, nacz Wydziału w Ministerstwie 
Robót Publicznych, prof. Przybylskiego, 
dziekana wydz Architektury w P^itcchnice 
Warsazwskiej, prof. Swierczyńskiego i arch 
Tołoczki. przyznał za projekt zabudowania 
terenów w Krakowie (przy ul. Lubelskiej i

Wrocławskiej) pierwszą nagrodę pp. B. La- 
chertowi, J. Szanajcy i W. Winklerowi, dru­
gą zaś p. B. Targowskiemu. Handelsmanowi 
za projekt zabudowania terenów w Bielsku 
(r.rzy ul. Batorego) I-ą i H-ą nagrodę otrzy­
mała spółka trzech wyżej wymienionych au­
torów IH-ą zaś studenci architekt. Politechn. 
Warszawskiej pp. Fiszer i Krakowski. Ogółem 
konkurs zgromadził 32 prace.

Przez 3 dni; począwszy od 10-go b. m. bę­
dą one wystawione w sali wojskowej Sądu 
Okręgowego w Warszawie (Plas Saski 5) w 
godzinach od 9 — 3-ej pp.

WYŚCIGI KONJiE

WCZORAJSZE WYNIKI
Najcenniejszą nagrodę dnia 3000 zł. na 

dyst 2100 mtr wygrała dość tekko Dziwo 
II K Dzierzbickiego, bijąc o półtorej dłu- 
êosci niezłego Zbira Zwycięska córka 

raff wykazała dobrą kondycję i pewną 
klasę Występy tej klaczy w nagrodach 
klasycznych mogą być interesujące.

O nagr I kategorii 1600 zł ubiegało się 
trzy, po wycofaniu czterech koni. Zwy­
ciężył stylowo znany en B. Szweicera bi­
jąc Guardi, który prowadził forsownie go­
nitwę do połowy prostej. Kondycja Tena 
wyśmienita

Jeździec Nowak dosiadający Zbira w 
gon Nr 7, został spieszony ze wszystkich 
koni do 24-go b m. włącznie, za zbyt bli­
skie przecięcie drogi og Gasnarone. 
Chłodno. Tor ciężki.

I. Nagr 1000 zł Dyst. 1600 mtr. 1) 
Cecora II S. Endera (ż. Chatisow), 2) Flos, 
3) Juliusz Wvc. Umizg. Czas 1.49 i pół 
o pół dł. Tot. 64.

II Nagr 30C0 zł. Dyst 2100 mtr. 1) Dzi­
wo II K. Dzierzbickiego (ż. Kucharski), 
2) Zbir. 3) Ransod, 4) Gasnarone, 5) Za- 
gończyk Wyc Bakarat. Czas 2,28 o 1 i pół 
dł. Tot. 15-11-13.

III Nagr. 1300 zł. Dyst. 1300 mtr. 1) 
Karat Grona oficerów 17 pułku Uł Wiel­
kopolskich (ż Kryśko), 2) May Rosę, 3) 
Biskra. Wyc. Plajta. Czas 1.26 o pół dł. 
T°IV41Nagr. 1100 zł. Dyst 2100 mtr 1) 
Baroness J. hr Alvenslebana (ż Paster­
nak). 2) Morgat B. W, 3) Ave. Wyc. Bu­
ława. Urwipołeć. Czas 2,26 i pół o 2 dł. 
Tot 18

V. Nagr. 1600 mtr. Dyst 2100 mtr. 1) 
Ten B Szweicera (ż. Maodaliński), 2) 
Guardi, 3) Pan Leon. Wvc. Eldorado, 
Wu’kan, Irun, Komtur. Czas 2,25 o 2 i pół 
dł Tot. 18.

VI Nagr 900 zł. Dyst 1600 mtr, 1) Sa- 
r'erlot K Ży^hlińskiego (ż. Krvśko). 2) 
Wiking, 3) Mag. 4) Hassan. 5) Czaruś. 6) 
Ferezja, 7) Lisowczyk, 8) Poranek. Wyc. 
Kiss me Ouick, Mecenas. Ramkor. Czas 
1,50 o 2 dł Tot. 34-15-16-44.

VII. Nagr 1000 zł. Dyst. 2100 mtr 1) 
Leśkowa W. Verkay’â (ż Kucharski). 2) 
Hermosa. Wyc Gasparone. Goniec, Rap­
sod Czas 2.28 i pół dł. Tot. 18.

Następne wyścigi jutro, w sobotę, 12-go 
b. m.

NA MAPIE POGODY I CIEPŁOTY

Wskutek przesunięcia się środka depre­
si- z nad Polski pm.aJ zatokę Fińską w 
całym kraju w dniu wczora’szym wystą­
piła Di.-g’da zmienna »’ przelotnemu opa 
darni. Temperatura w dalszym ciągu uleg- 
ła cbmzeniu się i wynosiła rankiem od 2 
w Poznaniu do 6“ w Pińsku po południu 
nastąpił tylko je i nieznaczny wzrost tak. , 
że o godz. 14 ej notowano 5° w Wilnie, j 
8’ w Poznaniu, 6C w Warszawie, 7° w Kieł 
cach i Krakowie, 9° w Lublinie i Lwowie i 
11° w Pińsku Opady za dobę ubiegłą wy- j 
stąp ły w całej Polsce; nader obfite od 20 i 
do 30 mm. ogarnęły Podhale, ląsk, wyży 
Hę Mali polską, oPdlasie i Mazowsze, nie- I 
Cc Większe do 35 mm m* rwauo w W eń- > 
sk:m i Białostockim. W Tatrach opady i 
miałv postać śniegu, gdzie też utworzyła ! 
Sit pokrywa śnieżna o grubości od 10 mm i 
w Zakopanem i Morsk;em Oku do 20 cm 
Qą flak Gąsienicowej W Niemczech. Da i 
nl’ i Francji północnej przeważało za 
chmurzenie zmienne, a miejscami przepa­
sywał jeszcze deszcz. W Finlandii i w pół- 
?°Äei 7^? . Bałtyku (zatoki: Botnicka 
<łol 4 ’ gdzie znajduje się obecnie śro-

pr-esi?.~r^rwa Pogoda pochmurna. 
ł-m- naJ dżdżysta z huraganowemi wia-

1 o sile około 20, a nawet dochodzącej

do 30 m/sek. Pogodę słoneczną i ciepłą 
miały tylko kraina i Rosja Środkowa i 
Wschodnia.

Temperatura najw. wynosiła wczoraj w 
Warszawie 6°,9. najniższa 3 °0. Pogoda 
nrzewidvwana w dniu dzisiejszym: w ca- 
tym kraiu pogoda zmienna z przelotnemi 
gdzieniegdzie deszczami. Chłodno, nocą 
możliwe przymrozki, zwłaszcza w górach 
i na wyżynach. Słabe, na północy umiar­
kowane wiatry p:łnocno - zachodnie i za-

Ba r t r e ' y z m, Reumatyzm I 
schias, peda-rę. o'yłość. dychawice ■ H sercową ł t p. leczy skutecznie ' szybko ■ 
„Piperazyna Musująca” I 

A. Kozłowskiego 2t B
Żądać wsze-izie z lirmą:

A. KOZŁOWSKI
Labor. cheniicziiO-îainiacBUiyans I 

Warszawa, Boduena 1. Apteka M
Wysyłka za zaliczeniem pocztowem

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

ofiarom trzęsienia ziemi w Buł

.>»

waż-

FUNDUSZE NA WALKĘ Z BEZDOMNOŚCIĄ O RACJONALNA KALKULACJĘ

Pub 
kur

stratu orzekł, że projekt warunków daro­
wizny przekazania szpitalika miastu nie 
wymaga uzupełnienia z punktu widzenia 
formalno-prawnego, wobec czego niema 
przeszkód do przyjęcia szpitalika.

CHOROBY ZAKAŹNE W WARSZAWIE 
W KWIETNIU

W kwietniu zarejestrowano w Warsza­
wie 3 przypadki zachorowań na tyfus pla­
misty i 7 na drętwicę karku (tyleż co w 
marcu). W tym samym czasje zanotowa­
no 101 przypadków duru brzusznego t. j. 
o 49 więcej, niż w marcu, 2 tyfusu rzeko­
mego (o 1 więcej), 157 szkarlatyny (o 16 
więcej) 238 odry (o 140 mniej), 66 dyfte­
rytu (o 28 mniej), 34 kokluszu (o 50 mniej,) 
12 jaglicy (o 33 mniej), 19 influenzy (o 13 
mniej), 4 czerwonki (o 3 więcej), 90 róży 
(o 18 mniej), 14 różyczki (o 3 więcej), 5 
zimnicy (o 2 więcej. 12 zakażenia popoło- 
gowego fo 6 mniej), 16 włośnicy (o 12 wię­
cej) o 277-gruźlicy (o 78 mniej).

ZUŻYCIE WODY W WARSZAWIE
W kwietniu zużyto w Warszawie 

3,002,420 metrów sześciennych wody filtro­
wane!. w porównaniu z marcem o 45,251 
m. sześć, mniej, czyli o 1,48 proc, mniej ze 
względu na krótszy miesiąc Natomiast w 
porównaniu z kwietniem r z dostarczono 
wody o 129,439 m. sześć, więcej, co stano­
wi 4,51 proc.

Od 1-go stycznia do 1-go maja r. b., t.j. 
w ciągu pierwszych 4 miesięcy r. b. zuży­
to wody 11,907 655 m. sześć, t. j. wiecej 
niż w odpowiednim okresie r z. o 715,752 
m. sześć. (6,36 proc) Przeciętne dzienne 
spożycie wodv w Warszawie wyniosło w 
kwietniu 100,081 m sześć.

O ULEPSZENIE KOMUNIKACJI 
PODMIEJSKIEJ

Do starostwa warszawskiego napływają 
w dalszym ciągu dezyderaty opracowane 
przez szczególne gminy w sprawie ewentu­
alnych inwestycyj na kolejkach dojazdo­
wych. Po zebraniu całego mater jału będzie 
on przesłany dyrekcji kolejek dojazdo­
wych, która obiecała dezyderaty te, w 
miarę możności, uwzględnić.

DORAŹNE KARY ZA TAMOWANIE RUCHU 
ULICZNEGO

Komisarjat Rządu polecił aby funkcjo­
nariusze P. P wymierzali doraźne kary 
pieniężne za zatrzymywanie się wozów ła­
downych. tamujących ruch uliczny.

Wobec tego, że zatrzymywanie się tych 
wozów wywołane jest przeważnie zbyt- 
niem ich przeładowywaniem, zwraca się 
przeto uwagę zainteresowanych, aby nie 
dopuszczali do nadmiernego obciążenia 
tych wozów.

donny.

NA RZECZ OFIAR TRZĘSIENIA ZIEMI
Dochód z biletów wejścia do kina 

Colosseum w sobotę, 19-go b. m. (od 
4 do 6 godz. popoł.) zarząd tego ki­
na przeznaczył na rzecz Komitetu Po 
mocy 
garji.

ILE JEST SAMOCHODÓW W WARSZAWIE 
Oddział ruchu ulicznego Kom. Rzą 

du zarejestrował w ciągu kwietnia 36 
nowych dorożek samochodowych, 73 
prywatnych osobowych, 23 ciężaro­
wych, 4 autobusy, 1 specjalny i 13 mo 
tocykli, razem 152 nowe pojazdy me­
chaniczne (w marcu 167).

Ogółem na 1-y maja r. b, zareje- 
v auli Uniwersyte- i strowanych samochodów w Warsza- 
jęzvku francuskim: wie było 5.933, z czego 2.132 dorożek, 

pry- 
literat i wa^nYc^» 919 ciężarowych, 493 mo- 

jak i tocykli, 23 autobusy i 13 specjalnych, 
Włoskiego I nie licząc 70 samochodów, które w 

ciągu kwietnia przerejestrowano z 
Warszawy na prowincję. Jest to zwy­
kły odpływ z Warszawy najbardziej 
zużytych samochodów,; które nie od­
powiadają już wymaganiom intensyw 
nego ruchu w stolicy.

ODCZYTY PROF. PIOTRA MISCIATELLI
Przybył do Polski, na zaproszenie To­

warzystwa Dante Alighieri, prof. markiz 
Piotr Misciatelli, delegowany przez Insty­
tut Carnegie wygłosi w auli Uniwersyte 
tu Warszawskiego w j, 
szereg odczytów z dziedziny literatury , 2.353 ' samochodów osobowych 
włoskiej, w szczególności o Daniem. • ---- -

Prof. Misciatelli, znany włoski 
i historyk, jest autorem wielu dzieł, 

Postacie 7' 
skiego depeszę treści następującej: 'Quattrocento, Dante Poeta Miłości, Św.

— Za pośrednictwem Pana pozwalam sobie ■ FranciszekJ Siena. Ponadto prof. Misoia- 
przesłać pozdrowienia i powinszowania Ban hejli wydaie przegląd artystyczny ^Diana.

zji jego stulecia i złożyć nasze szczere ży-{ telli jako wybitny znawca Dantego.

Dziś, piątek, 11-go maja, Mamerta B. W., 
Maksyma M. Wschód słońca o godz. 3.48, 
zachód o godz. 7 17. Wschód księżyca o 
godz. 12.50, zachód o godz. 8.21.

Jutro, sobota, 12-go ma,ja, N. M. P. 
Łaskawej.

W SENACIE
PAT-iczna donosi:
W związku z kilkutygodniowym wyjaz­

dem p. iMarszałka Senatu prof. Szymań­
skiego, urzędowanie w Senacie na czas 
nie Lecnośoi p. Marszałka obiął p. Wice­
marszałek Senatu p. Stanisław Posner. 
który będzie załatwiał sprawy ze _ swem 
urzędowaniem związane codziennie od 
godz 12 do 2-ej w gmachu Senatu.

RADA BANKU POLSKIEGO
Dnia 10-go b. m. pod przewodnictwem Pre­

zesa Banku Polskiego p. St. Karpińskiego od 
było sie zwyczajne miesięczne posiedzenie 
Rady Banku, na którem wysłuchano sprawo­
zdania Dyrekcji i trzech komisyj Rady oraz 
rozważano ogólną sytuację pieniężną i kre­
dytową kraju. Następnie p. Prezes Karpiński 
zawiadomił zebranych, że wśród depesz i 
o-ism gratulacyjnych, nadsyłanych w setną 
rocznicę założenia dawnego Banku Polskie- . , .
go, otrzymał od gubernatora Banku Angiel- ' Mistycy Sieneńscy, 
skiego depeszę treści następującej: fc - ; '. - ■ - -

— Za pośrednictwem Pana pozwalam sobie ■ FranciszekJ Siena. Ponadto prof. Misoia- 
przesłać pozdrowienia i powinszowania Ban helii wydaie przegląd artystyczny Diana, 
ku Angielskiego dla Banku Polskiego z oka-1W szczególności znany jest orof. Miscia- 
zji jego stulecia i złożyć nasze szczere ży-J telli jako wybitny znawca Dantego, 
czenia wzrastającej pomyślności dla kraju ii Pierwszy odczyt nrof. Misciatelli odbe- 
instytucji waszej. — Norman. ; dzie się w piątek dnia 11-go b. m. o godz.

Na stanowisko wicedyrektora oddziału Wj8-ej wlecz, w auli Uniwersytetu Warszaw- 
Cirudziądzu Rada uchwaliła mianować p. J. j skiego p. t. Siena Starożytna Miasto Ma- 
Go-deckiego, dotychczasowego urzędnika Cen ■ 
iralnej Księgowości w Warszawie.

Z rozsprzedaży wydanej przez Bank księ­
gi jubileuszowej Bank Polski 1828-1928 po­
stanowiono przeznaczyć całą sumę, która i 
wpłynie od pracowników Banku, na fundusz i 
naukowy przy Zrzeszeniu Pracowników. Po- | 
zatem umorzono dług zrzeszenia z tytułu bu-! 
dowy własnego letniska w Zakopanem w su- 1 
mie 50 tys. złotych. i

HANDEL Z LITWĄ i
Do Warszawy przyjechał p. Borys Beren- 

stein, dyrektor Prekybos Bankas w Kownie. I 
Oświadczył on współpracownikowi AjencHi 

Wschodniej:
—, Przybyłem tu w celu nawiązania kon-1 

taktu bezpośredniego z polskiemi kołami fi-( 
nansowemi. Wobec zliżającej się chwili wzno i 
wienia stosunków normalnych między Polską i 
a Litwą jest to przecież zupełnie naturalne! 
i zrozumiałe. Sieć interesów finansowych ca­
łego świata splata się wszakże bardzo silnie. 
Nasze banki, które doskonale pracują i roz-1 
wijają się stale, pragnęłyby również zbliżyć! 
się ďo polskich sfer finansowych, poszukując j 
ściśle’.-’zego porozumienia z niemi. Przyje-! 
chałern do Warszawy z ramienia zarządu j 
Prekyhos Bankas w Kownie Jest to instytu-1 
cja duża, rozporządzająca kapitałem półtora 
miljona litów.

DELEGACJA NAUCZYCIELI
U P. WICEPREZESA R. M. !

P. Wiceprezes R. M. Bartel przyjął i 
wczoraj delegację Związku Polskiego Na- i 
uczycielstwa Szkół Powszechnych, która j 
mu przedstawiła kilka naglących postula- ! 
tów, a mianowicie o regulację płac, w spra­
wie podporządkowania szkolnictwa wła­
dzom administracyjnym i w sprawie bu­
dowy szkół. t i

Co do regulacji płac p. Wiceprezes R. i 
M. oznajmił, iż rządowy program nowego 
uposażenia urzędników będzie w przysz­
łym tygodniu przedstawiony Radzie Mi­
nistrów a następnie złożony do laski mar-1 
szałkowskiej. Stanie się to jednocześnie 1 
z projektami ustaw podatkowych, które | 
się znajduią na porządku obrad Rady | 
Ministrów Nadto złożone zostały do laski 
marszałkowskiej: projekt nowej ustawy e- 
merytalnej i projekt nowej pragmatyki 
urzędniczej. Zauważyć należy, że w no-1 
wvm projekcie uposażenia urzędniczego 
zaniechana została dotychczasowa metoda 
obliczania według mnożnej i punktów.

W sprawie podporządkowania szkolnic­
twa władzom administracyjnym p Wice­
prezes R. M. trwając na gruncie rozporzą­
dzenia p. Prezydenta Rzeczypospolitej o 
zespoleniu władz dopuszcza możliwość 
odbycia narady z czynnikami administra­
cyjnymi na temat podziału uprawnień mię­
dzy Wojewodą i Kuratorem, celem prak­
tycznego zastosowania ustawy.

Wreszcie co do budowy szkół Rząd od­
bywa studia nad rozwiązaniem tego 
nego problemu.

KURSY WAKACYJNE
Ministerstwo W. R. i Oświecenia 

licznego organizuje w r. b. około 90 
sów wakacyjnych dla nauczycielstwa szkół 
powszechnych Kursy te przeznaczone są 
w większości dla nauczvc’eb kwalifikowa­
nych. Szczegółowy rozkład znaidu’e się 
w Nr. 4 D ziennika Urzędowego M. W. R. 
i O. P , odbitki rozkładu są do nabycia w 
księgarniach. Zaoisy do dnia 10-go czerw­
ca. Karty wpisowe na kursy wakaevine 
wraz z odezwą do nauczycielstwa, wyjaś­
niające organizacje kursów tegorocznych, 
nieco odmienną od lat ubiegłych, są do 
nabycia w księgarniach (skład głównv w 
księg. Ksiąźnicy-Atlas T. N S. W. War­
szawa. Nowy Świat 59.

KONKURS NA POPIERSIA 
ZASŁUŻONYCH POLAKÓW

Dnia 15-go b. m. odbędzie się w Za­
chęcie posiedzenie jurv konkursu na po­
piersia zasłużonvch Polaków, ogłoszonego 
przez Związek Rzeźba.

SZPITALIK PRZY UL. KOPERNIKA
Wobec zamierzonego przekazania na 

własność miasta szpitalika dziecinnego 
przy ul Kopernika, Wydział Opieki Spo­
łecznej i Szpitalnictwa Magistratu przy­
stąpił do obliczenia kosztów utrzymania 
szpitalika przez administrację miejską, 
celem opracowania pierwszego budżetu. 
Szpitalik obecnie otrzymuje się z odsetek 
od kapitałów fundacyjnych, ale przy swym 
skromnym budżecie nie może rozszerzać 
swej działalności. Z objęciem szpitalika 
na własność miasta, wydział opieki spo­
łecznej i szpitalnictwa ma zamiar prowa- 

TECZKA PAMIĄTKOWA 
DLA P. IGNACEGO BALIŃSKIEGO |

Delegacja związku zawodowego pracow­
ników samorządowych m. stół. Warsza- j 
v/y udała się do b. Prezesa Rady Miej- j 
skiei Ignacego Balińskiego i wręczyła mu | 
teczke pamiątkową w celu upamiętnienia ! 
iego 8-letniej pracy na tern stanowisku i 
życzliwego stosunku do pracowników sa­
morządowych.

WARSZAWA NA WYSTAWIE 
W POZNANIU I

W liczbie eksponatów, które Warszawa ? 
wyśle do swego pawilonu na powszechnej i 
wystawie krajowej w Poznaniu, bedzie i 
model teatru przyszłości według projektu ! 
arch. Pronaszki i Svrkusa. Największy na-j , . ■ - -—   r-  -------
cisk położony bedzie na efekty świetlne. !, Z1C zakład w szerszym zakresie. Co do 
Demonstrowany będzie sioecialnie wyko- i 7_pfawnych wydział prawny Magi- 
nany film o Warszawie. Nadto przvgoto- 
wywany iest cały szereg efektowynch po­
kazów. które naraźcie nie są jeszcze skon­
kretyzowane.

I
WYCHOWAWCY SZKOŁY REALNEJ 

W ŁOWICZU
Koło b. Wychowańców Szkoły Real 

nej w Łowiczu zawiadamia swych 
członków, źe 6-te walne zebranie 
odbędzie się w Warszawie, w gma­
chu Filharmonji (Lutnia) o godz. 20-ej, 
dnia 19-go b. m.

POBÓR
W sobotę, 12 maja, w kolejnym 

dniu powszechnego poboru mężczyzn, 
urodzonych w r. 1907 i tych z po­
śród ur. w latach 1905 i 1906, którzy 
przy poprzednich przeglądach uznani 
zostali za czasowo niezdolnych do 
służby wojskowej, winni stawić się: 
1) zamieszkali w 10 i 11 dzielnicach 
I Komisarjatu, w komisji poborowej 
Nr. 1 oraz 2) zamieszkali w 9 i 10 
dzielnicach II Kom. w komisji poboro­
wej Nr. 2, mieszczącej się przy ul. Hu 
żarskiej 1, 3) zamieszkali w 2 dziel­
nicy XI Komisarjatu w komisji pobo­
rowej Nr. 3 (Daniłowiczowska 1), 4) 
zamieszkali w 13 dzielnicy XIV Korni 
sarjatu w komisji poborowej Nr. 4 
(Dobra 72) oraz 51 zamieszkali w 6 
i 7 dzielnicach VI Komisarjatu w ko 
misji poborowej Nr. 5 (Twarda 35).

ZWIĄZEK KANIOWCZYKÓW
Wczoraj, dnia 10-go b. m., w rocznicę 

bitwy pod Kaniowem, odbyło się walne do­
roczne zebranie Związku Kaniowczvków.,

Po przyjęciu sprawozdania Zarządu i 
dokonaniu wyborów nowveh władz, ze­
branie wvsł?ło depesze hołdownicze do n. 
Prezydenta Rzpltej i p. Prezesa R. M. 
Piłsudskiego.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE

W Bazylice Serca Jezusowego na Mi­
chałowie dziś drugi dzień czterdziestogo- 
dzinneggo nabożeństwa Prymarja o godz; 
6-ej Suma o godz. 10-ej w czasie której 
kazanie wygłosi ks. Ceslar, Salezjanin, 
nieszpory o godz. 6-ej i pół z kazaniem 
ks. prałata Poskrobki.

Całodzienne nabożeństwo z wystawie­
niem Najświętszego Sakramentu celem 
uczczenia Serca Jezusowego odbywać się 
dziś będzie w kościele Imienia Jezus przy 
ul. Moniuszki, gdzie przed ukończeniem 
nabożeństwa o godz. 6-ej wiecz. wygłoszo­
na zostanie nauka.

Jutro w kościele Akademickim św. An- 
I ny o godz. 9-ej przed ołtarzem Matki Bo- 
! sklej odprawiona zostanie z wystawieniem 
, Najświętszego Sakramentu Msza św. o na­

wrócenie grzeszników, W kościele św. 
Marcina przv ul. . P’wnei pr^ed obrazem 

! nudami i łaskami słynącym Matki Boskiej 
i Pocieszenia, iutro o godz 9-ej odnrawio- 
' na zostanie Msza św. na intencję Kościo- 
' ta i Ojczyzny, odśpiewana również będzie 
I litanja i Pod Twoją Obronę. W kościele 
! św. Antoniego (po-reformackim) o godz. 
! 8-ej Msza św. do Matki Boskiej Nieusta- 
i jącej Pomocy,

Magistrat na ostatniem swem posiedzc- 
i niu zatwierdził wniosek o asygnowaniu 
Komitetowi walki, z bezdomnością 100.000 
zł. na utrzymanie schronisk dla bezdom- 
nyc hod 1-go kwietnia r. b. i dalszą akcję 
zwalczania bezdomności. Wydatki Komi­
tetu od chwili iego powstania t j. od listo­
pada r. ub. do kwietnia r. b. czyli w ciągu 
5-ciu miesięcy, wyniosły 109.713 zł., wpły­
wy zaś 52.315 zł.

KREDYTY APROWIZACYJNE
DLA ROBOTNIKÓW MIEJSKICH

Miejskie Zakłady Zaopatrywania War­
szawy spełniając obowiązek aprowidowa- 
nia jaknajszerszych mas ludności stolicy, 
prowadzą iuż o ddłuższego czasu w skle­
pach swych sprzedaż artykułów urzędni­
kom miejskim i państwowym na kredvt, 
spłacany miesięcznie. Kredyt ten przysłu­
guje każdemu urzędnikowi miejskiemu czy 
państwowemu, który przedstawi zaświad­
czenie kierownictwa swego wydziału, czy 
dekasterji, przy jednoczesnem zagwaran­
towaniu spłaty należności. M. Z Z. W. 
wydają przez swój Dział Sklepów książki 
kredytowe z wyznaczeniem ustalonej wy­
sokości przysługującego kredytu; w książ­
kach tych każdy sklep wynotowuje na ia- 
ką sumę każdorazowo pobrano towar. Co 
nresiąc M Z Z. W. przesyła ía wvkazv 
należności według raportów sklepowvch 
do instanevj, których urzędnicy korzvsta- 
ią z kredvtu,. poczem instytucje należno­
ści te wpłacają zbiorowo. Dnia 2-go b. m. 
Mbyło sie posiedzenie Dyrekcji M Z. Z. 
W., na którem postanowiono udzielać kre­
dytu towarowego również robotnikom sta­
łym, zatrudnionym przez M. Z. Z. W. oraz 
przez inne wydziały administracyjne i au- 

itonomiczne Magistratu,

CENY PIECZYWA
Dowiadujemy się, źe w najbliższych 

dniach z inicjatywy Min. Spraw Wew­
nętrznych pndjęte będą w niektórych pie­
karniach stołecznych doświadczalne wy­
pieki Doświadczenia te mają być przepro­
wadzone w związku z koniecznością usta­
lenia norm wypieku zarówno przy pieczy­
wie żytniem i pszennem, jak i pszenno- 
żytniem dla umożliwienia racjonalnej kal­
kulacji piekarskiej.

ZEBRANIA I ODCZYTY
Małżeństwo Balzaka. — Przybywa do nas 

w przyszłym tygodniu wytworny pisarz, zna 
wca epoki romantyzmu, a w szczególności 
Balzaka i szczery przyiaciel Polski, p Mar­
celi Bouteron. Przy tej okazji p Bouteron 
wygłosi odczyt we wtorek, dnia 15-go b m 
w sali Konserwatorium na niezmiernie cièkâ" wy temat .Małżeństwo Balzaka. DoVSy 
*en prelegent wytwornym językiem francu- 
SK! mumie porwać swoim tematem publicz­
ność i udzielić jej swego zapału. W języku 
polskim poprzedzi odczyt ten prelekcją na 
tensam temat dr Boy-Żeleński.

O Afganistanie. —. Zarząd Polskiego To­
warzystwa. Geograficznego zawiadamia, że 
w piątek, ania 11-go b. m., o godz. 20-ej od­
będzie się w sali wykladowei Zakładu Geo- 
iidficznego Uniwersytetu Warszawskiego, 
Nowy Świat 72. odczyt dr. J Lotha O Afga­
nistanie. Wprowadzeni goście mile widziani. 
( Historia Mostów. — W piąiek. dnia 11-go 
•\ m. o godz. 8-ej wiecz. w wielkiej sali gma­
chu Stowarzyszenia Techników Polskich w 
Warszawie (Czackiego 3-5). odbędzie się po­
siedzenie techniczne, na którem inż Broni­
sław Plebiński wygłosi odczyt p. t.; Historia 
Mostów (z przezroczami).
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PORADY i ŚRODKI LEKARSKIE
WBEBBE " nSKT^I

Dr med Maksymiljan

BERNSTEIN
WSPÓLNA 63, m. 1 

(parter* teł. 402-61 
ahor. weneryczne, niemoc płciowe 
skórne, włosów i kosmetyka lek 
Przyjmuje 8—I > 4—8 pp Panie I—2

Niezamoinvtn ri*tepęfwo. 7 9

mDerd ZYGMUNT FAJNCYN
Leszno 36, tel. 287-74. Chot syfilis 
tryper, niemoc płciowa Analiz\ 
krwi na syiilis. Gabinet elektro-świa- 
tłoleczniczy Niezamoż ceny leczm 
cowe. Przyjmuje od 9 rano do 8 wiecz

273

LdCZenie wau cery. s«ory, włoaow 
Zabiegi 1 porady Kosmetyczne

OPERACJE KOSMETYCZNE 
^Odtłnsztzanic ogólne i czeiciowe 

" „PARAF1NEÜM”
Miodowa 12 tel. 150-20

Lekarze speciallśc* orzvim on Kr do8w

Lecznica „ŚRÓDMIEJSKA“ 
26 CHMIELNA 26 

weneryczne, skórne, włosów 
i kosmetyka, analizy Lampa 
kwarcowa Diatermia. 

WIZYTA 3 ZŁOTE
uekarze różnych specjalności od 9 i. 
lo 9 w (n>edz do 2 pp.) Wizyta 4 zł

NOWY ROZKŁAD JAZDY

Dyrekcja Kolei Państwowych w War- 
sza-vie podaje do wiadomości, że poczy­
nając od północy z dn. 14-go na 15-ty b.m. 
wszystkie pociągi wyprawiane będą ze 
swych stacyi początkowych według nowe­
go rozkładu. Przejście zaś pociągów dwu­
dniowych z obecnie obowiązującego na 
nowy rozkład jazdy dokonane zostanie w 
końcu doby 14-go b. m. i na początku do­
by 15-go b. m.

1) Linja Warszawa-Szczakowa-Sosnowiec:
Poc Nr. 5, odchodzący z dworca Głów­

nego w Warszawie o godz. 23-ej nun. 05 
do Krakowa, w dniu 14-go b. m. odejdzie 
z tegoż dworca o godz. 23-ej. Poc. Nr. 213, 
odchodzący z dworca Głównego w War­
szawie o godz. 23-ej nun. 15 do Katowic, 
w dniu 14-go b.m. odejdzie z tegoż dwor­
ca o go-dz. 23-ej mm. 10. Poc. Nr 17, od­
chodzący z dworca Głównego w Warsza­
wie o godz. 0 min. 05 do Dębicy, w nocy 
z 14-go na 15-ty b. m. odejdzie z tegoż 
dworca o godz. 0 min. 01. Poc. Nr. 115, od­
chodzący z dworca Głównego w Warsza­
wie o godz. 23-ej min. 25 do Grodziska, 
dn. 14-go b. m. odejdzie z tegoż dworca o 
godz. 23-ej min. 20.

2) Linja Warszawa-Torun:
Poc. Nr. 403, odchodzący z dworca 

Głównego w Warszawie o godz. 23-ej min. 
35 do Poznania, w dniu 14-go b. m. odej­
dzie z tegoż dworca o godz. 23-ej min. 30.

Poc. Nr, 415, odchodzący z dworca 
Głównego w Warszawie o godz. 23-ej min. 
50 do Gdańska, w dniu 14-go b. m. odej­
dzie z tegoż dworca o godz. 23-ej min. 40.

3) Linja Warszawa-Iłowo:
Poc. Nr. 601, odchodzący z dworca 

Głównego w Warszawie o godz. 23-ej min. 
40 do Gdańska, dn. 14-go b. m, odejzie z 
tegoż dworca o godz. 23-ej min. 25. Poc. 
Nr. 617. odchodzący z dworca Gdańskie­
go w Warszawie o godz. 22-ej min. 18 do 
Grudziądza, w dniu 14-go b. m. odejdzie 
z tegoż dworca o godz. 22 min. 10.

4) Linja Warszawa-Białystok:
Poc. Nr. 707, odchodzący z dworca 

Głównego w Warszawie o godz. 23-ej min. 
55 do Wilna i Zemgale, w dniu 14-go b.m. 
odejdzie z tegoż dworca o godz. 23 min.50. 
Poc. Nr. 711, odchodzący z dworca Wi­
leńskiego w Warszawie o godz. 20-ej min. 
35 do Wilna, dn. 14-go b. m odejdzie z 
tegoż dworca o godz. 20-ej min. 25.

5) Linja Warszawa-Brześć:
Poc. Nr. 821 odchodzący z dworca 

Wschodniego w Warszawie o godz. 23-ej 
min. 55 do Brześcia i Stołpców, dn. 14-go 
b. m, odejdzie z tegoż dworca o godz. 
23-ej min. 45.

6) Linja Warszawa-Dęblin:
Poc. Nr. 905, odchodzący z dworca 

Głównego w Warszawie o godz 22-ej min. 
10 do Źdołbunowa. dn. 14-go b. m. odej­
dzie z tegoż dworca o godz. 22-ej min. 5. 
Poc. Nr. 917, odchodzący z dworca 
Wschodniego w Warszawie o godz. 23-ej 
min. 30 do Pilawy, odejdzie z tegoż dwor­
ca w nocy z 14-go na 15-ty b. m. o godz. 
0 min. 25.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dnia 9-go b. m. zmarł w wieku lat 80 ś. 

p. Wiktor Dąbrowski, inżynier, wychowa- 
niec Politechniki w Gandawie, Sodalis 
Marjanus.

Dnia 9-go b. m. zmarł w wieku lat 61 
ś. o. Paweł Benni, inżynier, sekretarz kon­
sulatu Brytyjskiego.

Dnia 9-go b. m. zmarła w wieku lat 61 
ś. p. Jadwiga z Kamieńskich Józefa Skło­
dowska, żona doktora, ordynatora Szpitala 
Dzieciątka Jezus.

WYSTAWY
Wystawa w Zw. Artystów-Plastyków. — 

Nowe wystawy w Związku Artystów-Pla­
styków w lokalu Związku Zawodowego Pol­
skich Artystów-Plastyków (Nowy Świat 19) 
otwarto Wystawę Kartonów Dekoracyjnych 
Henryka Munda w filii Związku (Marszał­
kowska 69) otwarta jest Wystawa Akwarel 
Janiny Schenrówny.

POLSKI KLUB MOTOCYKLOWY

sprzedaje ftija kasy Teatrów Miejskich, Mar- ; 
Szatkowska 98 Orbis.
piiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim

H Ozlś w featrach miejskich: g

== MELK* ÊË
ËË o g. 8-ej w. Otello =

S NARODOWY B
ËË o g. 8-ej w. Budowniczy Solness g
g ETNl |
ËÊ o g. 8 w. Panna z Dobrego Domu g
liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiin

Wielki. Dziś po raz pierwszy w sezonie 
bieżącym słynne arcydzieło Verdi‘ego Otello. 
Udział przyjmują pp. Polińska-Lewicka, Jaro- 
szówna oraz znakomity odtwórca roli tytu­
łowej p. Stanisław Gruszczyński i pp. Fre- 
szel, Dobosz, Janowski, Mossoczy, Brodnicki 
i Trembicki. Dyryguje p. J. Sillich.

Jutro Syrena Maliszewskiego pod batuta 
kompozytora w obsadzie premierowej. W 
niedzielę wieczór Pajace i Rycerskość Wieś­
niacza, które poprowadzi gościnnie dyrygent 
bukareszteńskiej Królewskiej Opery p. Ma- 
ssini.

Narodowy. Dziś dramat H. Ibsena Budow­
niczy Solness z pp. Brydzińskim. Broniszów- 
ną i Gromnicką w rolach głównych. Sztuka 
dzięki wykonawcom, subtelnej reżyserii i 
pięknym dekoracjom robi b. silne wrażenie 
i ma na długo zapewnione powodzenie.

W niedzielę o godz. 3-ej m. 30 popoł. pc 
cenach zniżonych komedia Fredry Wielki 
Człowiek do Małych Interesów z Mieczy­
sławem Frenklem na czele doskonale zgra­
nego zespołu.

Letni. Dziś I dni następnych krotochwik 
W Rapackiego p t Panna i Dobrego Domu 
W rolach głównych pp. Gorczyńska I Fert- 
ner na czele świetnego zespołu.

W niedzielę popoł. po cenach zniżonych po 
raz ostatni w sezonie sensacyjna komedja 
Nie Ożenię Się z Olą Leszczyńską, Zahorska. 
Galią, Larys-Pawińską, Różyckim, Orwidem 
: Vnrnsknwíczem m rzele.

EĘ onLSK H

§ °ZIS 11
ÊË o g, 8-ej w. Zielony Frak ËË

g JUTRO g
EÊ o g. 3.15 pp. Don Kiszot ||
liiniiiiiiiiiiiiiiHiiHňiiiiiiimiiiiiniiiiiHiiiiiiinniiiniiiiiiiniiiffi

Polski. Codziennie doskonała komedja Cail- 
laveta i de Flersa Zielony Frak z Junosza- 
Stępowskim. Leszczyńskim. Modzelewska i 
Sulimą na czele.

Jutro o godz. 3-ej m. 15 popoł. po cenach 
najniższych Miłaszewskiego Don Kiszot z Ma 
szyńskim i Samborskim na czele.

W niedzielę o godz. 4-ej popoł. po cenach 
zniżonych ostatni raz świetna komedia Ver- 
neniih Azals.

=H TEATR MAŁY =

g DZIŚ g
== o g. 8-ej w. Pocląg-WIdmo ==

Mały. Codziennie sensacyjna komedja Po- 
ciąg-Widmo z Pancewiczową i Grabowskim 
w rolach głównych.

W medzielę o godz. 12-ej w południe po 
cenach najniższych Świt, Dzień i Noc. O godz. 
4-ej popoł. po cenach zniżonych Powrót do

MORSKIE 0K0
JASNA 3. üvr arîystvcznv A. Włast

Dziś 120 121 przedstawienie

REWJI NAD REWJAM1

NA EKRANIE

W ZŁOWIEK

Mała Sala COLOSSEUM

Wielki film miłości i bohaterstwa na tle 
przecudnych wybrzeży afrykańskich

Dla młodzieży dozwolone.

NADZWYCZAJNA SENSACJA!
Bohaterski lot aeroplanu Bremont 

nad Atlantykiem

Pancernik
Atlantic

Kino.reatr CASINO
Nowy Świat 50

Pocz o g. 6-ej, >si seans o godz. 10.1 ř

Kino-Teatr „MUZA**
Plac Trzech Krzvžv — leięior 66-2b.

Królowie 
bez korony

Dramat w 8 aktach 
w rolach głównych:

M. MAXUDIAN 1 IZABELLA EISON
Nad program:

1) u Pathe Journal Nr. 3
2) Występy artystów

Pocz. o g. 6. w medz i święta o g. 4

Celem udostępnienia szerszym wai 
stwora obejrzenia tego arcydzieła obni 

żonę zostały ceny miejsc: 
2 zł. parter. 1.30 balkon

Emil JANNINGS
w swe' nierwszej amerykańskie 

kreacji p. t

co
KOCHA KOBIETKA
Przemiły film osnuty na tle romansu p i 

ta Ms Sttatilßffl na Plaży 
W rolach głównych:

HARRY LIEDTKE
I

MARJA PAUDLER

COLOSSEUM
•Joc7 o g 6. 8 > 10. w święta o 4-ej

Wytwórnia: PRR«MOUNT

JEPOTRZEBNY

POLSKIE RADJO

SOBOTA, 12-go maja. Godz. 12.00-13.00 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mariackiej w 
Krakowie, komunikat lotniczo-meteorologicz- 
ny oraz muzyka z płyt gramofonowych. 15.00 
15.20 Komunikaty: meteorologiczny, gospodar 
czy oraz nadprogram. 16.00-16.25 Odczyt p. 
t. Zagadnienia racjonalnej porady przy wy­
borze zawodu, wygi. inż. Jam Wojciechow­
ski. 16.25-16.40 Nadprogram i komunikaty. 
16.40-17.05 Odczyt p. t. Samorząd wojewódz­
ki, wygi, dr Józef Horszowski, 17.20-17.45 
Radjokronika, wygi. dr M. Stępowski. 17.45 
18.55 Audycja dla dzieci. Bajka pióra Hen­
ryki Nowocieniowej p. t. Bal na dworze Kró­
lowej Wiosny. 19.05-19.15 Komunikaty rolni­
czy. 19.15.19.35 Rozmaitości. 19.35-20.00 Ty­
dzień Dziecka i wystawa Polska-dzieciom, 
wygł. dyr. Staszewski. Po odczycie komu­
nikat Tow. Zachęty do Hodowli Koni w Pol­
sce. 20.30 Czar Walca, operetka w 3-ch ak­
tach Oskara Straussa. Wykonawcy: orkie­
stra P. R. pod dyr. Wacława Elszyka, Zofja 
Dobrowolstka-Pawlowska, Michalina Mako­
wiecka, Aleksander Wasiel i inni. W przerwie 
biuletyn Messager Polonais w języku fran­
cuskim. 22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat 
lotniczo-meteorologiczny. 22.05-22.20 Komuni­
katy PAT. 22.20-22.30 Komunikaty: policyj­
ny, sportowy oraz nadprogram. 22.30-23.30 
Transmisja muzyki tanecznej z dancingu 
Oaza. Orkiestra pod dyr. Stan. Petersbur­
skiego i Wacława Roszkowskiego

L i a jp rt] ifŒ3Q
ELIKSIR-KRCM-PROSZEK VWK 
PROF.UNIWJAGIEL.DDA MED. Ą j 
NAPOLEONA CVfci LIKICGO 
NAJBARDZIEJ RACJONALNE IRODKI DO PIELĘGNOWANIA> < 1 
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flLKDSZ-filMSAlJOM ZEIHK1E POL H.
SZKÖWEJ HOIHAfflSTYCZUE

Od roku szkolnego 1928/29 potrzebni;
1) nauczycielka (nauczyciel) języka 

polskiego,
2) przyrodniczka (przyrodnik),
3) nauczycielka wychowania fizycz­

nego z dyplomem lub zezwoleniem 
na nauczanie w szkołach średnich

Pożądana praktyka nauczycielska g

SAMUEL

STSJER5KA32
TEL.2IO-Ô5 Î256-7Ô

Licytacje
Komornik przy Sądzie Okręgowym w War 

szawie, Zygmunt Iwanicki, przy ul. Chłod­
nej 35 zamieszkały, ogłasza, że w dniu 18 
maja 1928 r. od godz. 10-ej z rana, w War­
szawie, w domu nr 40 przy ul. Marszałkow­
skiej odbędzie się sprzedaż przez licytację 
publiczną ruchomości należących do Alek­
sandra Łysakowskiego składających się z 
nebli oszacowanych na 2125 zł.

Spis rzeczy I Ich szacunek przejrzany być 
noże w dniu licytacji.

W WARSZAWIE
Wybrany na Walnem Zebraniu członków 

z dnia 22-go kwietnia r. b. nowy Zarząd Pol­
skiego Klubu Motocyklowego w Warszawie 
ukonstytuował się jak następuje: prezes p. 
Eugenjusz Olechnowicz, wiceprezes p. Wi­
told Rychter, kapitan sportowy p. Karol 
Fuchs, sekretarz p. Marjan Sitarski, skarb­
nik p. Michał Solecki.

Członkowie Zarządu pp. Aleksander Ba­
ran i Tadeusz Heryng. .

Lokal P. K. M. mieści się przy ul. Hożej 35, 
telefon 413-92.

Polski Klub Motocyklowy w Warszawie 
urządza dnia 17-go maja r. b. Wyścig Otwar 
cia Sezonu na czworoboku szos w Strudze 
pod Warszawą na przestrzeni około 54 kim. 
w czterech okrążeniach po 13,065 kim.

Podczas wyścigów odbędą się próby po­
bicia rekordów na przestrzeni: 10 kim, 50 
kim. 10 mil ang. Wyścig dostępny dla wszy­
stkich członków klubów stowarzyszonych w 
P. Z. M. Regulamin wyścigu oraz karty zgło­
szeniowe wydaje Sekretariat, ul. Hoża 35, 
tel. 413-32.

TEATRY i KONCERTY

Recital Maryli Breslauerówny w Konser­
watorium. — W sobotę, dnia 12-go b. m., od­
będzie się w sali Konserwatorium recital for­
tepianowy p. Maryli Breslauerówny. Młoda 
ta artystka otrzymała dyplom wirtuozki Kon 
serwatorjum Genewskiego, następnie kon­
tynuowała studja w Paryżu pod kierunkiem 
Wandy Landowskiej i Jose Iturbi ego. P. 
Breslauerówna koncertowała kilkakrotnie w 
Paryżu z orkiestrą i en recital u Gaveau i 
Pleyela, oraz w Genewie, Marsylii, Mediola­
nie, Turynie i Kairze. Wielce interesujący 
program zapowiada utwory Bacha, Galupie- 
go, Albeniza, Chabriera, Schumanna i in. Bi­
lety sprzedaje filja kasy Teatrów Miejskich, 
Marszałkowska 98.

Koncert Stowarzyszenia Miłośników Daw­
nej Muzyki. — W nadchodzący poniedziałek, 
dnia 14-go b. m. Stowarzyszenie Miłośników 
Dawnej Muzyki organizuje koncert w sali 
Konserwatorium z programem złożonym z 
utworów Mielczewskiego, Orlando di Lasso. 
Bacha i t. p. Program wykona chór Stowa­
rzyszenia' Miłośników Dawnej Muzyki pod 
dyr Rutkowskiego oraz pp. Modrakowska, 
Łosakiewicz, Mossoczy. Wysocka Ochlew- 
ska Zygadło, Zalewski l Gocławski. Bilety

pod tyt.

PUBLICZNOŚĆ
MA GŁOS I

Codziennie i przedst. o g. 7.15 i 9.3C H 

Kasf teatru czynna c»łv dzień.

Morskie Uko. Jasna 3. Ostatnie cztery dni 
grana będzie rewja Publiczność Ma Głos. We 
wtorek premjera wielkie] rewii wiosennej p. 
t. Tego Jeszcze nie Było, którą dyrekcja wy­
posaża w niewidziane dotychczas w Warsza 
wie dekoracje i kostiumy. W roli głównej 
wystąpi gościnnie p. L. Messal.

Qui Pro Quo. Wspaniała rewja p. t. Ber­
nard cieszy się rekordowem powodzeniem 
Teatr na obydwu przedstawieniach wypeł­
niony jest do ostatniego mielsca.

Wielka Rewja w Teatrze Nowości. O- 
statnie dni wiosennej rewji p. t. Czar­
na na Białem z udziałem całego zespołu. Co­
dziennie ’ orzedstawienia o godz 8-ei ' 19-r 
wieczorem. Wszelkie bilety ulgowe i zniżko­
we są ważne.

Premjera w Teatrze Nowości. Teatr No­
wości wystąpi w najbliższych dniach z prem 
icrą wielkiej rewji p. t. Ja Pana Też..., w któ­
rej udział biorą: Z. Pogorzelska, Sokołow­
ska, Aleksja, Wrońska, Szczawiński, Dow- 
munt, Horski, Gierasieński, Macherski, Szer- 
^zyński, Staszyński i in. Zwiększony zespól 
Koszutski Girls i artyści chóru. Najnowsze 
tańce, melodyjne piosenki i pełne humoru 
scenki, ujęte w 20 obrazów, na tle barwnych 
dekoracyj, złożą się niewątpliwie na wielce 
obiecującą całość, którą przygotowuje re­
żyser M. Domosławski, baletmistrz Koszut- 
;ki i kapelmistrz Nawrot. Oryginalnie pomy­
ślane finały, pierwszy w ramach lustrzanych, 
a drugi wśród publiczności będą dla Warsza- 
vy zupełną nowością. Premjera zapowiada 
się bardzo interesująco.

Czerwony As. Dziś nowy program rewi 
urnoru D t Poco Mi Dwa Łóżka Codzien 
ue dwa przedstawienia o god? 7-ei m 3*

Q-e> m 30
Praski. Dzisiaj Zemsta Za Mur Graniczny 

A. Fredry. Jutro pierwszy występ opery po­
pularnej Halka.

Swiatowid:.,.':,.".'l'.

Najsprytniejszy
Złodziej Świata

WODEWIL
Początki seansów 4, b, 8 • 10

Ostatnie dni

I Ceny biletów zniżone zł. 1 i 2

SeaUzacja (TecUaB JtamUkb

Apollo. Wyspa Straceńców.
Capitol. Cyrk Wolf sona.
Casino: Niepotrzebny Człowiek.
Colosseum: Co Kocha Kobieta.
Colosseum Mala Sala: Pancernik Atlantic, 
f ilharmonia: Tułaczka Księżne) Trubeckiei 
ńuza: Królowie Bez Korony.
;alace: Winien?
łan. Cyrk Wolfsona.
łococo: >zk >la Paryska 
iplendid. Wykolejeni.
3tylowv: Wróbelki
światowid: Naisprytniejszy Złodziej Świata
Uciecha. Kurier Carski.
Wodewil: Król-Królów.

Komornik przy Sadzie Okręgowym w War­
szawie, Zygmunt Iwanicki, przy ul. Chłod­
nej 35 zamieszkały, ogłasza, że w dniu 18 
maja 1928 r. od godz. 10-ej z rana, w War­
szawie, w domu ńr 38 przy ul. Marszałkow­
skiej odbędzie się sprzedaż przez licytację 
publiczną ruchomości należących do firmy W. 
Gaworowski, składających się z urządzenia 
sklepu I mebli, oszacowanych na 1510 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przeirza- 
tv może być w dniu licytacji.

Komornik przy Sadzie Okręgowym w War­
szawie, Eugenjusz Wojtowiecki, mający kan­
celarię przy ul. Targowej 63 na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 18 maja 
1928 r. od godz 10-ej z rana w domu nr 67 
przy ul. Stalowej odbędzie się licytacja ru­
chomości, należących do firmy Granat, Sp. 
Akc., składających się z maszyn i transmi­
sji oszacowanych na 6260 zł.

Spis rzeczy i Ich szacunek przejrzany być 
-> >fe w dniu licytacji.

Ogłoszenia Drobne
A ętołowe pokoje 
H» J Gdańskie Fla­
mandzkie, Ludwikow­
skie, luksusowe, oraz 

u orane od 1000 zł do 
000 zł ______

Cypiam e dębowe, cze- 
3 czotówe, machonio 
we, jesionowe wykwtn- 
ie i skromne od 1000 

zł do 5000 zł.

dzeń przedpokoi. So 
lidné piękne otomany, 
kozety tapczany Go 
tówką ceny wyjątków« 
mzkie. P oszę spiaw 
dzić, ewentualnie odpo 
wiedzialnym częściowy 
kredyt. .Styl* Chmiel 
na 41, tog Marszałków 
skiej. 363
Kilkaset słupków do 

ogrodzeń, bardzo ta­
nio, krzesła ogrodowe 
od 2 złotych, ławki, łóż­
ka, szafy, kanapy, roz­
maite rzeczy tanio wy- 
przedaje. Grójecka 10 

346

gabinety machomowe, 
w dębowe, stylowe, 
luksusowe i skromne 
od 700 zł. do 6000 zł 
Ca tony czeczotowe,

machomowe. inkru­
stowane, złocone, wy­
kwintne « skromne on 
400 zł do 5000 zł

|"arderobę męską, 
U wszelkie futra kupi> 
Telefon 40-20, Chmiel­
na 48-14. 395|Ztubowe jarní ury ze 

■ » skóry wolowej, ba­
ranie). safianowe, mo- 
kietowe, pobehnowe. 
-olidne gotowe » na 
obstatunek Oiaz wy­
bór kuchennych urzą-

fłuząca do wszystk e- 
3 go, z dobremi świa­
dectwami od zara?. 
Zielna 32 m. 18.

396

■■■■■»■■■■■aHnEUBagBSHEan

Or. med. H. LEWIN-Starszy
ul. Niecała N*s 12

Choroby weneryczne, skórne 
i niemoc płciowa. Analizy krwi.

Przyjmuje od 9 — 2 t, i od 3 — 8 w
Panie 2 — 3. Telefon 51-19

■■■■■MNNeWBIMINnMBaiBEaO

Dr. med.

FELIKS STILLER
KS. SKORUPKI 4 (SADOWA)

Telefon 290-57 
choroby

skórne, weneryczne, płciowe I
do 10 i. t od 2—8 w. 299 I

Niezamożnym ceny lecznicowe I

Przeznaczenie!
Jeżeli Ci brak energii, 
równowagi, jeżeli cier­
pisz moralnie I nie masz 
wyjścia, napisz do mnie 
psychografologa Szyllera 
Szkolnika, autora prac 
naukowych, redaktora pi­
sma „Świt“ Wiedza Ta­
jemna. Nadeślij charakter 
pisma swego lub zainte­
resowanej osoby, zakomu
nikuj imię, rok i miesiąc urodzenia, kawa­
ler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliższej 
rodziny, otrzymasz odemnie szczegółową a- 
nalizę charakteru, określenie zajęć, wad. zdol 
ności 1 przeznaczenia, jak również odpowie­
dzi na szczerze zadane pytania. Los Twój 
zależy nietylko od Twoich zdolności i czy­
nów, lecz i od ludzi, z którymi się łączysz! 
Nie licz się z tym, co ludzie źli i głupi mó­
wią i piszą o mnie, gdyż ludzie ci nigdy 
osobiście mnie nie znali i nie korzystali z 
moich rad, lecz weź pod uwagę posiadane 
przezemnie protokóły i odezwy Towarzystw 
Naukowych Warszawy, najwybitniejszych 
powag świata lekarskiego i poważnej prasy. 
Wszystkim Czytelnikom analizę wysyłam 
zamiast zł. 5 — tylko za 3 zł. (można w zna­
czkach pocztowych). Osobiście przyjmuję od 
godz. 12—2 i 3—7 wiecz. Adresuj do mnie 
Warszawa, Szyller-Szkolnik. Redakcja ŚWIT 
Nowowiejska 32 m. 6 róg Marszałkowskiej.

Zeszyt pisma „Świt“ Wiedza Taiemna o- 
raz katalog niezwykle ciekawej serji ksią­
żek, wysyłam gratis, na przesyłkę załączyć 
znaczek pocztowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć I załączyć do 
listu. 19

Firma egzystuie od 1890 
Warszawski kantor czysz* 
czenla ok en wystawowych 
froterowanie,sprzątanie biur 
odkurzanie mebli ' dywanów 
elektrycznemu odkurzaczami. 
Opatrywanie okien na zimę

M. MLECZEK 
Emilji Plater Nr. 23, m. 2 

tel 45-34

OGŁOSZENIA: Na l-szel stronie! od doi« 
kolumny) groszy 90 — układ 5-szpaltowy. 
W ogłoszeniach tekstowych (kolumny śród' 
kowe) groszy 70 - układ 5-szpaltowy. Ko* 
munikaty w tekście 1.50 zt. - układ 5-szpa*' 
towy. Nekrologi do 50 mm. oo 15 grossi 
wvżei 35 groszy za wiersz — układ S-szo3’’ 
łowy Ogłoszenia zwyczajne (reklamy) 2r?' 
Izy 20 układ ltl-szpalt<>wv Ogłoszę«'* 
dröhne za wyra? 20 groszy noszukiwan* 
pracy 10 groszy Zaofiarowanie pracy bez­
płatnie. Ogłoszenia lekarskie (ostatnia kołu«1' 
na) za wiersz 25 groszy — układ 
wy. Ogłoszenia tabelaryczne I fantazyi« 
(skośne) 50 proc, drotel

RedMitor LEON RADZ1EJOWSKL Składano 1 tłoczono w Drukarni Artystyczne! Warszawa, Nowy-śwlat 47« Wydawca ANTONI LEWAK.

99999999999999999999999999^


